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11'.;GRY PROTESTłJ.lfl 
przeciwko samowolnemu ·utworzeniu przez mocarstwa zachodnie 
,,rządu w Bonnu zagrażającego. interesom pokoju i demokracji 

Nota rządu wf:gierskiego do Z S R R,. U S A, W. Brytanii i Francji 
BUDAPESZT (PAP). - Jak podaje 

węgierska agencja · telegraficzna, 
rząd Węgierskiej Republiki Ludowej 
wystosował do rządów ZSRR, Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii i 
Francji identyczne noty, dotyczące 
problemu niemieckiego. 
Rząd w~gierski - czytamy w no· 

cie - uważa za konieczne stwierdzić, 
że samowolne utworzenie separaty
stycznego rządu zachodnlo·nlemlec· 
kiego w Bonn przez USA, Wielką 
Brytanię I Francję - jest sprzeczne 
z interesami pokoju świata. 

Imperialistyczne i militarystyczne 
kola Niemiec oraz ich pachołki na 
Węgrzech dwukrotnie w ciągu ostat· 
nich 30 lat wciągnęły Węgry w nie· 
słuszną i zbrodniczą wojnę. Lud wę· 
gierski na podstawie swych gorzkich 
doświadczeń jest świadom tego, że 
sprawa pokoju i demokracji jest za
grożona, gdy w Niemr.zecb dochodzą 
do głosu antydemokratyczne l impe· 
rialistyczne elem:mly. 

litaryzmu, a później w duchu hitle· 
rowskiego faszyzmu. 

Nie ulega żadnej wątpliwości, że 
„rząd" w ·Bonn przyczynia się do 
wskrzeszenia na nowo faszyzmu nie· 
mlecklego i do ponownego uzbrojenia 
Niemiec w celach imperiallstyr.znych. 

Nota podkreśla dalej, że rlziałal· 
ność rządów USA. Wielkiej Brytanii 
i Francji, która doprowadziła do u· 
tworzenia antydemokratycznego „rzą 
du" w Eonn, znajduje się w jaskra· 
wej sprzeczności z obowiązującymi 
międzynarodowymi umowami i dekla 
racjami. 

Mocarstwa zachodnie 
podeptały podstawowe 

układy międzynarodowe.~. 

armii ,Horthy'cgo i Szalasy"ego, aby 
okazac pomoc tym elementom, które 
organlznfą spiski, zmierzające do o· 
balenia ustroju demokratycznego na 
Węgrzech. 

Naród węgierski i rząd węgierski 
są przek<•nane, że trwały pokój świa 
ta można oprzeć jedynie o te pod· 
stawy, które zostały określone w u· 
chwałach poczdilI:lsktc.ll i w innych 
podobnych dokumentach mlędzynaro 
dowych, DJających na celu bezlitosną 
walkę z elementami faszystowskimi 
oraz ZABEZPIECZENIE NIEZA WI
SŁOSCI I DEMOKRATYCZNEGO 
ROZWOJU NARODU. 

Rząd Węgierskiej Republiki Ludo
wej zgadza się całkowicie z notą 
Związku Radzieckiego, którą w dniu 
1 październik• br. otrzymali przed· 
stawlciele dyplomatyczni Stanów Zje 
dnoc;rnnyc;h, Wielkiej Brytanii f Fran 
cji w Moskwie. Nota Związku Ra-

dziecklego, jak cała dotychczasowa 
polityka Związku Radzieckiego, służy 
bowiem sprawie pokoju i demokra· 
cjl, a więc tym interesom, o które 
1ząd Węgierskiej Republiki Ludowej 
dotąd walczył i o które zamierza w 
przyszłoki walczyć. 
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Nowoukonstytuowany Parlament ludowy 
powoła pierwszy rząd 

N i e mi e c Ki ei Rep ub I i ki O em okr at y cz.n ei 
BERLIN (PAP). W wynllm nara- stkich partii bloku demokratyczne· i do przekszta.łcena się w parlament 

dy, która odbyła się dnia 5 bm. w go, postanowiono, urzeczywistniając Ludowy. - Volkskammer" 
pre.zydium_ Niemieckiej Ra;dr Ludo- zalecen!a 111-g'? kO'Dgresu ludowego, Jak głosi .;,ydany w tej sprawie 
weJ, z udziałem przedstaw1c1c!i wszy wezwac Niemiecką Radę Ludową komunikat, parlament ten, działając 

na podstawie konstytucji Niemiec• ŻYWOTNY Ll\1TERES NARODU 
WĘGIERSKlEGO POLEGA WIĘC NA 
TYM, BY NIEMCY ZOST At. Y PRZE
KSZT AŁCO?l.'E W POKOJOWE I DE
MOKRATYCZNE PANSTWO. 

Rząd węgierski - czytamy w no· 
cie - podkreśla, że Stany Zjedno· 
czone, Wielka Brytania i Francja po· 
deptały układy międzynarodowe o 
podstawowym znaczeniu, a równacze 
śnie oskarża3ą zupełnie bezpodstaw
I!ie rząd węgierski o to, że nie do· 
trzymuje on rzekomo przyjętych 
i;rzez siebie zobowiązań. D • • d · f k • kiej Republiki Demokratycznej, po• 11m1s1a rzą u rancus 1ego :?;~z~:~s:~re~:i~p~~:!~ie~:!j l:J '_J Ra.dy LudoweJ zostało zwołane n~ 

godzinę 12, w piątek dnia 7 bm. 'Wychodźąc z tego założenia, rząd 
Węgiersk!ej Republiki Ludowej zmu· 
szony jest podnieść swój głos prze· 
ciwko utworzeniu separatystycznego 
rządu zac:hodnto-niemiecklego, zagra 
żającego interesom pokoju i demokra 
c.jL Szczególne niebezpieczeństwo wi 
dzi naród węgierski w tym, że w no· 
woutwor:zonym rządzie Niemiec Za
chodnich czoło.wą rolę odgrywają te 
same koła, ktore rządziły Niemcami 
na przestrzeni ostatnich kilkudzicsię· 
au Jut - w duc.bu imperializmu i mi 

Jakkolwiek rząd węgierski niejed
nokrotnie wyka-i:al w sposób nie bu· 
dzący żadnych wątpliwości, że za· 
rzuty i skargi pod adresem W~!J.ler 
są be7podstawne-rządy USA i Wiei 
kiej Brytanii, które anulują ciążące 
r.a nich zobowiazania, zawarte w u· 
chwałach poczdamskich - przecivr· 
stawiatą się przyjęciu Węgier do Or· 
ganizacji Narodów Zjednoczonych. 
Neta przypomina, że w uchwałach 
poczdam!".kich Stany Zjednoczone j 
Wielka Brytania zobowląz:11ly się po· 
przeć spn1wę przyjęcia Węgier do 
O, 'Z. 

Queuille zdezerterował * 
bi

• k BERU.N (PAP). W ostatnich 
W O ICZU ryzysu W 'YWOłanego dewaluacją franka dniach we wszystkich kołach naro

du niemieckiego mnorlą się żądania 
utworzenia nieza.leżnego rządu demo 
kra.tycznego dla. całych Niemiec. Ro 

'WITAMY 
CHI NY 
LUDOWE 

· ... i odmawiaiq zwrotu 
mienia węgierskiego 

Nota węgierska stwierdza dalej, 
że rządy USA, Wielkiej Brytanii i 
Francji, działając w 1sposób całkowi
cie sprz~czny z duchem i literą trak· 

C aly na.ród polski z radością powi tatu pokcjowego, odmawiają zwrotu 
taJ decyzję Rządu 0 ui.naniu cen- mienia węgierskkgo, wywiezionego 

tra.lnego rządu Chińskiej Republiki ;::rzez niemieckich faszystów i ich wę 
Ludowej i nawiązaniu z tym rządem pierskich najemników do zachodnich 
stosunków dypJomałycznycb. stref Austrii i Niemiec. 

Od wielu lat śledziliśmy z najgłęb Rządy USA, Wielkiej Brytanii 
szą sympatią bohaterską walkę naro Francji popierają równocześnie i or
du chińskiego. Życzyliśmy zwycię- ganizują resztki zbiegłej na zachód 

P ARYż (PAP) - W środę w po· 
łudnie ogłoszono komunikat donoszą. 
cy, że rząd premiera Queuille'a po
dał się do dymisji. 

Decyzja zapadła na nadzwyczajnym 
posiedzeniu gabinetu, na którym 
podczas burzliwej dyskusji ministr,l· 
wie nie zdołali O!'liąglląĆ porozumie· 
nia w sprawie problemu pła:: i cen. 

Pa.ryt (PAP). W paryslt!·. h lrnł;:cł 
dz:iennilfarskich podikreślaj<ł, że wo 
b<!c splotu nierozw:ązalnych pr1)ble
mów, przed którym; stan~ł :·zac'l. pre 
mier Queuille musiał zgłosić dymi
sję gabinetu. 

Dymisja - jak. stwierdzają w ko
łach dziennikarsk:ch - jest s:c1t
kiem z jednej strony trudnej sytna
cj'. gospodarczej. w której znalazła 
s;ę Francja w wyniku dewaluncji. 
Z drugiej strony rząd nie mógł o
pierać się dłużej żądaniom francu
sk:cj klasy robotniczej, domagającej 
się podwyżki plac a równoczcśn:c 

naciskowi kół przemysłowych, prze-
stwa CHI~SKIEJ ARMII LUD0-!1-----------------------------
\VEJ, która wyzwalała. swój kraj w D • k • k 'f b d ciężkich boja.eh z siłami° Kuomintan- Zlę Czynne plSmO Orni efU U OWY 
gu, uzbrojonymi przez amerykllń· k „ • f •k · p k • • 
skich podżegaczy wojennych. OSCIO a"' pomni a W ro OClfillU 

Siedziliśmy WYSiłki ROBOTNI- d p 'd t R p B I I a· t 
Ków CHIŃSKICH: ~.budowuJą-ł o rezy en a • • o es awa 1eru a 
cych przemysł Mandzun1 i Chin pół-
nocnych, przemysł, który stał się „Najdostojniejszy Panie Pre- Hojny dar Twój, Panie Pre· 
podstawą. dalszych zwycięstw Armii zydencie! zydencie, jest wielce wartościo 
Lu~:'4:J . . . Zgodnie z uchwałą komitetu wy dla nas materialnie i mo-

s , zillśm::v ~ysiłki CHŁOPÓW honorowego i wykonawczego ralnie. Świadczy on wyraźnie, 
CHl~SKICH. ktorzy na terenach wy ' , · . · 
zwolonych dzielili ziemię obszarniczą budowy ~osc!ołayommka w że Rząd Polski Ludowej trosz 
i głęboko przeorywali przegniłą gle- roboti:1c~eJ dz1cl!1;1cy Krakow.a, czy się o zaspokojenie ipotrzcb 
bę feudalizmu. Prokoc:mrn, powziętą w dnm religijnych robotniczego przed 

Walka. narodu chińskiego 0 WY- 20 września 1949 r., przesyła- mieścia Krakowa. 
z·wolenie spod !arzma kolonfaln~go ·my Ci, Panie Prezydencie, wy 

ciwstawiających się kategorycznie 
tej podwyżce. 

Decyzja o dymisji zapadła na nad 
zwyczajnym posfodzen:u -gab'.netu, 
zwołar:ym niespod.ziewanie przez pre 
miera w środę rano. 

Po godzinnej burzliwej dyskusji 

podano do wiadomości, że min:stro 
wie nie zdołali osiągnąć porozumie
nia w s•prawie problemu plac i cen 
w związ.l{u z czym Queu;Ue postano
wił złożyć dymisję. Komunikat wspo 
mina również o zwołaniu parlamen 
tu w term!n:e przyśpieszonym. 

Spółdzielczość spotęguje wysiłki 
w celu wykonania tegorocznego planu 

Plenum Xaczelnej Rady Spóldziel· akceptowała projekt nowelizacji U· 
czej, które zakończyło wczoraj obra- stawy o spółdzielniach oraz ustawy 
dy, powzi~!o szereg uchwał o pierw· o CZS i centralach spółdzielni. 
szorzędnym znaczeniu dla dalszer;-o 
rozwoju spółdzielczości polskiej. Projekty te i:;kicrowane będą na 
Uchwały te wskazujl! na koniecz- drogę ustawodawczą. 

noE<ć spotęgowania wysiłków organ!· -<>-

Wymiana ambasadorów 
między ZSRR 

Chińskq Republikq Ludowq 

botnicy licznych przedsiębiorstw Ber 
lina i strefy radziooklej uohwalają 
rezolucje, proszące Niemiecką Ra· 
dę Ludową, która stanowi w ich o
czach jedyną legalną repreze.ntację 
ogólno - niemieeką, - by podjęła. 
wszelkie niezbędne kroki w tym kie 
runku. 
żądanie utworzen:a rządu .ogólno

niemieckicgo z siedzibą w Berlinie 
wysunięto m. in. na posledzen;u na 
czelnego kom:tetu partii liberaln:> -
demokratycznej w Lipsku. 

Analogiczne oświadczenia złożyli 
przedstaw'.ciele unii chrześcijańsko
demokratycznej w Saksonii, parU 
narod-:>wo - demokratycznej i demo
kra.tycznej partii chłopskiej. 

Deklaracje, domagające się pow· 
stania takiego rządu, ogłosiły rów
nież wolne związk:. zawodowe i zwią 
zek młodzieży niemieckiej. 

* 

zacji spóldzielczych, 1nacowników i 
ma-. członkowskich w walce o wyko· 
nanie ,planu tegorocznego i należyte 
przygotowanie Planu 6-letniego. Wy. 
maga to Ilrzede wsio:ystkim rozbud°" 
wy sied placówek spółdzielczych O· Q 
raz usprawnienia działalności spół· 
dzielczych organów skupu i dystry· 
bucji. Niezbędna jest rozbudowa ba

MOSKWA (PAP). Dzienniki pu Berlin (PAP). Z Frankfurtu nad 
bl

.k Menem donoszą, że Komunistycrna 

zy techniczne.i w drodze pełnego wy· 
konania planów inwestycyjnych. 

W specjalnej uchwale NRS we· 
zwala wszystkie placówki spółdziel· 
cze do wzięcia jak najszerszego U· 
działu w Miesiącu Pogłębienia Przy 
jaźni Polsko·Radzieckiej. Okres ten 
wykorzystany będzie dla wszechstron 
nego zaznajomienia spółdzielców pol· 
skich z osiągnięciami ZSRR i spół· 
dzielczości radzieckiej dla pogłębie
nia współpracy i szerokiego korzy
stania z jej doświadczeń. 

W końcowej części obrad NRS za-

I ują depeszę ministra spraw za Partia N:emiec pow;tała z zadowole 
granicznych Chińskiej Republiki niem notę radziecką w sprawie Nie 
Ludowej Czu-En·Laja, skierowa- miec. skierowaną do mocarstw za
ną do rządu radzlcckiego, w której chodnich. Nota ta wEkazujc - głosi 
rząd centra,4.ny Ch'.ńskiej P..epubliki deklaracja KPD - że Zwiazek Ra
Ludowej przesyła W)"ra1.y głębokiej dr.iecki n:gdy nie uzn.a podŻiaJu Nie 
wdzięczności rządowi radzieck:em'..l. miec i utwqrzenia separatyst:;rczne-

Dzienniki podają równocześnie, go „państwa" zachodnio - niemiec-
kiego, opanowanego całkowicie pn:ez 

że Prezydium Rady Najw;yższej dawne koła reakcyjne i zależnego 
ZSRR miano~alo ambasa~Mem od zagran:cznego kapitału. 
ZSRR w Chmach - Roscz!na, a Komnnistyczna. Partia Niemiec wy 
centralny rząd lud?WY. Chm - _powiada się za utworzeniem rzą.du 
wyznaczył ~an Cz1a-S1ana amba' ogólno - niemieckiego - jako repre 
sadorem swoim w ZSRR. I zentanta całego narodu. 

ucisku i wyiysku, spod h:-zma ro· razy najserdeczniejszego po- Za komitet wykonawczy: 
dzimej ~eudalno-kapitalistr~z:iej .re·- dziękowania za hojny dar w prezes: Wvs"'qpi· en· d I ... , p 1 k. ONZ 
akc:jt, b~ I.a na.m _bar~zo. blls.t.a n11m~ wysokości 100 tys. zł. na budo- ks. prowincjał Bonifacy Woźny .L Ie e ega.a o w o s 1 w 
:.~1:yp~~~~~eii~~i~1i_J~1e~'iJ:~~ \\'.ę .kościo_ła-pomn1ka \~ P~oko zastępca: przec1•wko uc1•skow•1 kol ona•a lnem u SKI CHIŃSKIE MASY PRACUJ.\- cimiu, ktory ma stanąc, Jako Józef Rzebik 
CE ,PROWADZIŁY WALKĘ o TE dowód wdzięczności Panu Bo- sekretarz; 
SAME IDEAŁY, O JĄKIE MY gu za ocalenie Krakowa od NOWY JORK (PAP) - W Komi· 
WALCZYMY. straszliwego zniszczenia wojen Jan Kielar misji El!;onomicznej Generalnego 

Dzisiaj zwycię- ~o ludu chińskie- nego. Kraków, we wrześniu 1949 r. I Zgromadzenia ONZ toczy się od kil· 
P:O nłe Ulega ju:; Wą.tplhvości, Jl'SZ• oocooo:::ooo::o: oo: eooo eoooooo:o :o ooooooooc o o::: ""'°""°""00000000::~ ICXOX>OOCOOOOOOOCOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO:O c:::oooo~ 
cze w południowych prowinc:.jach 
Chin panoszą się poszczególni ka<'Y· 
kowle, ale olbrzymia większość kra
ju została WYZWOiona. a centralny 
rząd Chińskiej Republiki Ludowej 
reprmentuje przytłacizającą więk· 
sz:ość narodu. 

Centra.lny rząd ludowy. wyłonio
ny na konferencji stronnictw poli
tycznych w Pekinie, jest wielką si
lą.. siłą, za którą stoi 475-l\1ILIONO
WY NARÓD CHIŃSKI. Rząd Mao· 
Tse-Tunga jest tą. siłą, która zespo
liła naród chiński i prowadzi go obŁc 
nie w jego mal'ft'll ku postępowi i 
rozkwitowi społecznemu. gospodar
czemu, kultnraJneniu. 

Uznanie przez rzą4 polski chiń
skiego rządu ludo\Vego jest wyra· 
zem serdecznych uczuć przyjaźni, ja. 
kie żywi naród polski dla. r1arodu 
chińskiego. narodu, który dal obrc
nle przykład ludom uciskanym przez 
imperialłzm, ja.k należy walczsć i 
zwyciężać. 

WITAMY NAROD CHJ~SKI, PO· 
TĘŻNEGO SOJUSZNIKA W \V AL
CE O l'OSTEP I POKM 

~ue~ „Mie~i~rnm po~ł~~ ienia onJiaini pol~ko-ra~Iie[kiei" 
Organizacje terenowe Towarzy- Kolo TPPR przy zakładach prze· 

stwa Przyjaźni Polsko . Radzieckiej twórczych „Społem" W l<IELCACH 
przystąpiły do wykonania programu podjęło się zorganizowania do dnla 
obchodu „Miesiąca Pogłębienia Przy. 7 bm. nower:o koła TPPR we ws! 
paźni Polsko-Radzieckiej", który roz Slupia i wezwało wszystkie koła w 
poczyna się 7 bm. mieście i na wsi do podjęcia podob· 

W SZCZECINIE odbyły się we nych zobowiązań. 
wszystkich szkołach podsta\vowych t „l\Iiei;iąc Pogłębiania Przyjaźni Pol 
średnich poranki1 na którycl1 dziat· sko-Radzieckiej \w WOJEW. KRA· 
wa i młodzież szkolna wystąpiła z KOWSKIM odbędzie się pod hasłem 
uro?.maiconymi imprezami. Pomysło- „Nie ma gminy, nie ma gromady, 
wo powiązane tańce i pieśni polskie nie ma świetlicy, w której by nie by· 
i radzieckie, wykonane w strojach ło kola TPPR". \V dniu rozpoczęcia 
indowych, spotkały się z duż~'m u- ,,l\Iiesiąca" oabędą się na Rynku Kra 
znaniem widzów. kowskim pokazy filmu radzieckiego 

W WOJ. ŁóDZKIM w obcliodzle oraz koncert 2 orkiestr. 
„Miesiąca" szczególnie Iirznic zapo· Do ważniejszych imprez należeć 
wiada się udział kobiet, zrzeszonych będą W !\RAKOWIE: wielki koncert 
w Lidze Kobiet orn~ młodzieży Z.:.UP. I współczesnej muzyki radzieckiej, u-

Obecnie na te1·enie wo,i. łódzkiego l roczyste otwarcie festivalu filmu ra· 
czynnych jest 450 kół TPPR, ob('J· dzieckicgo, cykl odczytów profesorów 
muiacYch 50.000 członków. Unhrersvtctu Jagicllońskicg-o na te· 

maty radzieckie, popularyzacla książ 
ki radzieckiej za pomocą ru~homycll 
wystaw oraz uroczyste odslouięc;e 
tablicy ku czci poległych żołnierzy 
radzieckich. 

Komunikat 
W dn:u 6. 10. b. r. o godz. 17-tej, w 

Łódzk:m Komitecie PZPR, Wydziale 
Propagandy (I sala konferencyjna, 
III pi~tro) odbędzie się plenarne po
siedzenie Komisji Szkoleniowej przy 
udz:alc przewodniczących i sekreta
rzy Dzieln'.cowych Komisji Szkole
n:owych oraz Kierowników i Instru 
ktoyów Wydziałów Propagandy. 

Obecność wyżej wymienionych na 
naradzie bez.względnie obowiazkvwa. 

ku dni dyskusja nad tzw. .,Progra
mem pomocy technicznej ONZ dla 
krajów zacofanych gospodarczo". 

Obszernej analizy programu pomo· 
cy technicznej ONZ dla krajów za

. cofanych gospodarczo oraz związ11r
nych z tym planów amerykańskich 
dokonał delegat polski dr Suchy. 

Delegacja polska zwróciła się z a
pelem do ONZ, .aby uniemożliwiono 
uczynienie z proJ?ramu pomocy tech· 
niczn.ej narzędzia dominacji i eks· 
ploatacji oraz, aby stworzono takie 

Ambasn<lor Wierbłowski zażądał 
również natychmiastowego wycofa· 
nia z Libii wszystkich obcych wojsk 
i zlikwidowania istniejących tam baz 
l'·ojcnnych. Mówca wezwał ONZ do 
poparcia takiego rozv.1ązania proble
mu b. kolonii włoskich, które poło
ży kres ekspansywnej polityce rzą· 
dów ucisku kolonialnego i zapocząt
kuje wolny rozwój narodów kolo-
nialnych. • 

Przedłużenie 
warunki, .~tóre by zapewniły pełną ,,działalności" 
skutecznosc tego programu w dziele 
postępu gospodarczego krajów kolo· Komisji Koreańskiej 
nialnych i półkolonialnych. NOWY JORK (PAP) - Specjalna 

NOWY JORK (PAP) - W dys. Komisja Polityczna Generalnego 
~usji prowadzonej w Komitecie Po· Zgromadzenia ONZ przeprowadziła 
litycznym Generalnego Zgromadze· głosowanie nad radzieckim i amery
nia O:'ll'Z na temat b. kolonii włos- kańskim projektami uchwał tzw. spra 
kich, zabrał głos delegat polski am- wy koreańskiej. 
bas~~or W~er?łowski. . . : Jak można się było spodziewa~, 110-

"\\ 1crbł~msln wypow1~dz1ał się za słuszna dyrektywom amerYkańskim 
1>rzyzna~1~m . ~atychmiastowej nie większość komisji głosował~ za pro
P?dległo~c1 L1b11, oraz za pięciolet- jektem USA, przewidujacym prze· 
m~ nuędzrnarod_owym powiernlc· dłużenie, a nawet rozszerzenie pet
t\~c;m na~ w~osk1m Somali i Ery- nomocnictw tzw. „Komisji ONZ do 
tie.~ z '~'Y;Tf!tk1en~ 11ortu Assab. ~ort spraw Korei". Komisja ta powstała 
ten powm1e.n ~yc przrznany Et1oplt na drugiej sesji Generalnego Zgro
dla zapewmema temu państwu do- ł madzenia wbrew Karcie ONZ i woli 
stępu do morza. • nru:odu kn'"'"ulskiego. 
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1 z m v ci ~st m o· re m o I u c n chi ń s k i e i 
jest zwgcięstwem obozu demokracji i pokoju 

Odezwa Chińskiego Komitetu Obrońców Pokoju 

Ciężki dzień' dla podżegaczy woiennych 
(Rys. B. Fefimowa) 

Agencja Nowych Chin podaje tekst odezwy, skierowanej do ludnoś
ci całego świata przez Chiński Komi tet Obrońców Pokoju. Odezwa brzmi 
następująco: 

C HINSKI Komitet Obrońców Pokoju obwieszcza uroczyście światu: 
Naród chiński zdecydowanie przeciwstawia s.lę wojnlę agresywnej t 

popiera pokój światowy. Amerykańsko - brytyjski blok imperialistyczny 
próbuje uniknąć swej własnej nleuc bronnej zguby poprzez rozpętanie no 
wej wojny agresywnej. Blok ten jest pochłonięty wyścigiem zbrojeń, r«Y~
szerzenlem sieci baz militarnych, or ganlzowa.nlem agresywnego sojuszu 
wojskowego - paktu atlantyckiego I planowaniem utworzenia t. zw. 
„Unii Pacyfiku" o podobnie agresywnym cha.rakterze. 

Imperialiści amerykańscy i brytyj 
scy popierają resztki niemieckich i 
japońsk:ch sił faszystowsk:ch, ceiem 
użycia ich jako pionków w nowym 
ataku na Związek Radziecki, Chiny i 
inne kraje. Wszystko to dowodz:! ist
n:enia niebezpieczeństwa nowej woj
ny agresywnej. 

My jednak wierzymy, że to niebez 
pieczeństwo można napewno przeła
mać. Zdrada i występność impcria
Ezmu dowodzi. najlepiej jego słaboś-

ci. Międzynarodowa sytuacja w roku 
1949 różn: się znacznie od tej, ~aka 
była w 1939 r. i 1914 r. 

.............. „„„ ............... ..... ..... „ ........................................................................................ „ .......... 

Dzisiaj światowy obóz demokracji 
I pokoju, prowadzony przez Związek 
Radziecki, stanowi potęgę bez pre
cedensu. Potęga ta prześcignęła Już 
siły bloku imperialistycmego. Wspa
niałe osiągnięcia w Związku Radzlec 
kim, trwała konsolidacja I rozwój 
krajów nowej demokracji,' niesłycha· 
ny wzrost ruchu na rzeC'L pokoju we 
wszystkich kra.ja.eh świata, wielkie 
zwycięstwo narodu chińskiego i utwo 
rzenie Republiki Ludowej Chin, o
raz walki wyzwoleńcze ludów w kra 
ja.eh kolonialnych i półkolonialnych 
- wszystko to znacznie wzmocniło 
i skonsolidowało pozycję światowej 
demokracji i pokoju. 

Całe nauczycielstwo Stolicy energicznie protestuje 
przec~wko oszczerstwom zawartym w liście ks. prymasa Wvszyńskiego 

do prefektów i katechetów szkolnych Przedstawiciel ZNP wskazał, że 
lstn:eje wielu księży ·- p:-efektów, 

Warsza.wa (PAP). 'Dnia 4 bm. od· ich zajęć szkolnych. Widać z tego li- którzy uczl!iwie pojm•Jją swo~e cbo 
była się w sat ZNP kolejna n:irada stu równ:eż chęć utrudn:ema pracy wiązki i sol:daryzują s!ę z poczyna 
kierowników i dyrektorów szkół nauczycieli. niami wład-z ludowych. 

Zjednoczona ludzkość 
zetrze w proch 

zbrodnicze spiski 
podżegaczy woiennych 

warsza.ws!kich, poświęcona omów!e- W toku ż}rwej dysk·.i.sii paszcze- '! Na zakończenie narady igromaJ?.f! 
niu i przedyskutowaniu metod pra- gólni mówcy, m. in. ab. ob Rytel, ni długo n:emilknącymi c·k!askami Związek Radziecki oświadczył o
cy pedagog:cznej nauczycie::. Beranek. Jaczewska, Polkowsld i. Du przyjęli rezolucję, która gło3: m. in.: statnio, że od pewnego czasu już po 

Wieloletnia wychowawczy:i.i mło- sza wykazali, cytując liczne p=zykła „Stwierdzamy, że pudburzanie s'.ada broń atomową, ale podtrzymu 
dzieży, ob. Kasperkiewiczowa, prz.e- dy, że twierdzenia zawarte w liśr.ie młodzieży przeciwko Polsce Lu- je on nadal propozycję zniszczenia 
mawiając w dyskusji, za.pomała ze· są całkowicie niezgodne z rzeczywi- dowej spotka się ·ie zdecydowa- wszelkiej broni atomowej : pokojo-
branych z treścią listu prymasa Wy stością. nym przeciwdziałaniem całego wego zastosowania energii atomo-
szyńskiego do prefektów I nauczy- Ob. Jaczewska oświadczyła m. m.: nauozycielstwa. Dołożymy na- wej. Oświadczenie toestanowi c:ężki 
cieli religii. „Nauczyciele wstali głęboko obra- szych sił, aby dementować wszel cios dla podżegaczy wojny atomo-

L:i:st stara się sugerować, że 'l1ię- żen:, gdyż postaw:ono im zarzut ka- kie kłamstwa i demaskować wro wej. 
dzy młodzieżą a nauczycie;<imi ;gt- rierowiczowstwa. Nie wolno równ'.eż gie Polsce posunięcia, nie-lależ- Tak więc, jasne jest, że będz'.emy 
rueje rozdźw:ęk i że nauczyciele ,zmu zarzu::-ać bez'deowości 'llS7.ej b·Jh&· nie od tego, kto jest ich auto- napewno dysponować dostateczną si-
szani są" do wykladan:a teorii prze- terskiej młodzieży, którą w'idzL:1y rem. łą dla starcia w proch wszelkich 
ciwnych ich przekonaniom. List co dzień przy o!:arnej ?~acy. nad od Młodzież, którą się opiekuje- zbrodniczych spisków podżegaczy wo 
stwierdza też, że ,,młodzież stacza budową Polski'· - powiedz;ała ob. my wychowywać będziemy w du jennych, jeśl'. tylko ludzkość będzie 
się w objęcia bezwładu :. 'be7.Wrl'li" Jac-:~·,y.;;ka. chu s'lczerej miłości ojczyzny, w czujna, wzmocni swą jedność i pod-
oraz sugeruje młodzieży bez:deo- Dy5k:1sj~ podsumował sekretarz duchu jak najlepszego jej służe- trzyma swą walkę. 
wość i próbu.le dzielić uczniów nR ZG ZFP, eh. Kurnczko, ,;~wie1:dz;;jąc nia. I My, naród chiński, staliśmy zawsze 
wierzących i n~ew!erzących. • m. in:. że i::aucr.yciel~two St~)hcy w_Y . Wzywam.y ~szystkich katP<'he I po stronie ~bozu demokracji i I?~-

Ob. Kas·perk:e'-">czowa wsn:.nu,;e; kazu:c glęoo1"1 tr J-~„~ 0 •\Yl'~:t'W0 - tow - patr1otow aby poparli na- koju. Zwycięstwo rewolucji chm-
na bezpodstawnuść tego .-odzaju ab- I nie nowego, pełnowartoś·~inweg'.l :-zio sze słuszne stanowisko". skiej jest zwycięstwem tego obozu. 

Chcemy zjednoczyć się z naszym 
wielkim soju~znlkiem - Związkiem 
Radzieekim. zjednoczyć się z kraja
mi demokracji ludowej l z ludżml 
wszystkich krajów w wa.lee o obro· 
nę niepodległości i suwerenności kai 
dego na.rodu I o trwały pokój świato 
wy. 

Dlatego też postanowiliśmy zwo
łać do Pek:nu konferencję w obronie 
pokoju światowego, w której uczest
niczą przedstawiciele wszystk:ch 
warstw naszego kraju, oraz organizo 
wać wielkie zgromadzenia i manife
stac.ie dla wykazania naszej n:eugię 
tej wol: i gotowości narodu chińskie 
go przeciwstawienia się nowej woj
nie agresywnej i poparc~a pokoju 
świa.towego. 

Przeciwstawimv się 
knowaniom imperializmu 

ongi o-saskiego 
Niechaj wróg. zadrży. w:dząc nasz 

potężny marsz ku pokojowi. Siła lu
du jest niezwyciężona, a ostate<!zne 
zwyc:ęstwo będzie napewno doń na
leżało! Przeciwstawcie się knowa
niom imper:alizmu amerykańskiego 
i brytyjskiego! Wystąpcie przec1wkv 
narzęd~om tego imperializmu 
paktowi atlantyckiemu : montowa
ne.i obecnie „Unii Pacyfiku". 
Należy natychmiast zwołać konfe

rencję dla zawarcia traktatu poko
jowego z Japonią, w której weźmie 
również udz'.ał Republ:ka Ludowa 
Chin. 

Zjednoczcie się z krajami, na
rodami i ludami świata w wal
ce o obronę niepodległości I su
werenności wszystkich narodów 
i o wzmocnienie międzynarodo
wej przyjacielskiej współpracy! 
Niechaj wszystkie ludy świata 
zjednoczą się, wystąP.ią przeciw 
ko nowej wojnie agresywnej i 
niechaj walczą o trwały pokój 
światowy! 

Niech żyje Ludowa Republika 
Chin - potężna twierdza pokoju na 
Dalekim Wschodzie! Niech żyje Zwią 
zek Ra.dziecki - przywódca świat-O· 
wego obozu pokoju i demokracji! . 
~iech żyje Swi:ltowy Kongres O- I 
brońców Pokoju! Niech ży,je demo· 
kracja ludowa i trwały pokój"! 

surdalnych zarzutów i ~twierdza, I wieka. Mówca stw\eri:d. 7e naaczy 
że tego rodzaju listy wpł,vnąi mogą I ciele realizują - w nw~l rtekretu 
demoralizująco na młodzfoż i •1tr111l władzy ludowej - zasadę pełnej 
nić jej wykonywanie spoko.inie swo wolności - wyznan:a i sumien~a. 
....................................................... " ....................... „.„ •• „.„ •• „.„ .... „„,_„„ Narody Allleryki 111111111111111111111111111111111111111111111111 
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Pakt. pupilków watykańskich z hitlerowcami 
Przed w-yborami w Austrii 

WIEDEJ\f (PAF). - W wyniku taJ 
riycb nkowań między przywódcami 

Tragiczny zgon 
austriackiego działacza 

młodzieżowego 
WIEDEŃ (PAP). - W wypadku mo 

tocyklowym zginął wiceprzewodni
czący Wolnej Młodzieży Austriac
kiej, k3ndydat do Komitetu Central
nego Komunistycznej Partii Austrii 
i uczestnik walk o wolność Hiszpanii 
F1itz Weissenbeck. 

Katastrofalna powódź 
w połudn. Włoszech 

austriackiej partii ludowej a byłymi 
przywódcami partii hitle.rowskieJ w 
Austrii, 100 przywódców hitlerow
skich og!csilo odezwę, wzywającą 

hyłych hitlerowców do głosowo.nia 

w wyb·)rach p0ws1echnych w nad
chodząc"! r,iedzidę na austriacką par 
tię lu do\\ ą. 
Odezw~ podpisali rn. in. hitlerow- i 

scy gauleiterzy Obersaurher i He1ie
rich oraz osławiony przywódca Hcim 
wehry i późniejszy przywódca SS 
Walter Pfriemer. 

\V imieniu kierownictwa partii lu
dowej wir:eprzewodniczący parlamen 
tu austriackieg0 poseł Garbach do
żył pi-;emne podzlękowanie przywód
com hitlerowskim „za współpracę" i 

RZYM (PAP). Według pobież- zobowi4iał 'lię do miesienia po wy
nych obliczeń, straty spow•x:i'>wane borach wszystkich ustaw antyhille· 
katastrofalną powodzią w poh1dn10- rowskich w Au!'otrłi. 
wych Włoszech, szczególnie 7.aś w Odezw3 hitlerowców 1 odpowiedź 
prnwincji neapolitańskiej, wynosz<1 I Gorbacha wywołały gh)bokie oburze 
około 7 mil:ardów llrów. Największe nie, szczególnie w kołach robotni-
szkody ponieśli rolnicy. e7ych Au~trii. 
„ ..••..• „ ........... „ ..... „ ..• „ •. „ •..•. „.„„ .... „ .. ~.„ ............ „„ ...... „ •.. „ 

Tito werbuje morderców 
Oprawcy z ,,ustaszi" - powracają do Jugosławii 

na zaproszenie krwaw!go ki ta 
PARYŻ (Telepress). Pewna :lość 

Jugosłowian, - agentów gestapow
skich, przebywających w oboz:e Ma
deline w Riom, powróc:ła obecnie 
do kraju wezwana prze.z rząd Tito. 
Jugosłowianie ci - to dawni „usta
szi", którzy wysługiwa.U się Niem
com w czasie wojny a po roku 19H 
znależll schronienie w Niemczech i 
innych krajach, po czym zostali u
mieszczeni w obozacb dla DP. 

T:to twierdz:l dawniej. że osobni.
cy ci nie mają prawa powrotu do 
kraju. Obecnie jednak powracają i 
to na zaproszenie rządu jugosłowiań 
skiego. Tito nie szuka nawet wymó-
wek. Potrzebni mu oni są w obecnej 
walce przeciwko ludowi jugosłow1ań 
skiemu, bo nabyli przecież doświad
czenia w takowej pod egidą gesta
po . 

11-1111-11 
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11-1111-11 powstają przeciw wojnie 
ogólnoameryk'ońskiego· Kongre'su Poko\u w Meksyku Manifest 

„Obrona pokoju jest sprawą 

wszystkich narodów świata". Ty
mi słcwy uczestnicy Kongresu 
Obrońrów Poko1u w Paryżu zaa
pelowal; do wszystkich narodów, 
wzywa~ąc Je do czynnej obrony 
pokoju, do walki przeciwko pro
wok3torom i podżegaczom wojen 
nym. Apel ten znalazł żywy od
dżwi~k we wszystkich zakątkach 

kuli ziemskiej. Poruszył on rów
nież narody kontynentu amery
kań~kif.go. 

Nie przebrzmiały jeszcze słowa 
rnm1ifHtu Swiatowego Kongresu 
Obro1\ców Pokoju, kiedy w kra
jach .Ameryki - podobnie, 1ak i 
na całej kuli ziemskiej - za:::zęto 

tworzyi> organizacje w obronie po 
koj:.i. W Argentynie I Kanadzie 
stwt')rZc'no Kongresy Narodowe, 
w Chile, Wenezueli i Guatemali
Komitety Narodowe Obrony Po
koj'.l. W Brazylii zorganizowano 
Komitet Walki o Pokój, w wielu 
miastach kanadyjskich powstały 

Rady Walki o Pokój. Liczne orga
nizacje w obronie pokoju powsta· 
ty w Urugwaju. W ciągu ostatnich 
miesięt y wszystkie te organizacje 
wspołp1 acowały przy zwołaniu 
pierws2ego, panamerykańskiego 
Kongrnsu Obrony Pokoju, który 
obntdował we wrześniu rb. w Me
ksyku. 
Rządy większości krajów Ame

ryki Łacińskiej, w których panu· 
je .ishój ultra-faszystowski - jak 
Brazylia, Chile, Nikaragua i Mek
syk - wprawiły w ruch cały swój 

aparat policyjny i wojskowy, by 
stłumh; rosnący opór szerokich 
mas, walczących o pokój i demo· 
krację. 

Ale pomimo ostrych represji 
szerokie ma~y wszystkich krajów 
Ameryki poparły Ideę zwołania 

panamerykańskiego Kongresu Q„ 

brony Pokoju. 
Głównymi inicjatorami Kongre

su były: partie komunistyczne, Po 
wszechna Konfederacja Pracy 
Arneq•kl Łacińskiej, amerykańska 
organitacja młodzieży demokra
tycznej, liczni postępowi d.iiała

cze, kobiece organizacje demokra 
tyczne I inne postępowe organiza
cje Ameryki Łacińskiej, Stanów 
Zjednoczonych i Kanady. 

Narody całego kontynentu ame
rykańskiego - od Alaski do Pa· 
tagonli - wysłały do Meksyku 
swoich delegatów, aby całemu 

światu złożyć oświadczenie o go· 
towości przeciwstawienia się roz
pętanej przez imperialistów ame
rykańskich histerti wojennej. 

Na kongres zjechało się 1.500 
delegatów, przedstawicieli najroz
maitszych warstw ludności: chło
pi, robotnicy, przedstawiciele du
chowieństwa, działacze związkowi, 
artyści, pisarze, uczeni 1 przed
stawiciele najróżnorodniejszych or 
ganizacji społecznych i politycz
nych. 

Delegaci Kongresu zdecydowa· 
nie oświadczyli amerykańskim 
ekspansjonistom, że kraje nie po· 
zwolą się użyć za narzędzie do 

międzynarodowych machinacji pod 
żegaczy wojennych. 

Z trybuny Kongresu napiętno

wane zostały agresywne bloki, 
klecone przez anglo - amerykań. 
skich militarystów, a zwłaszcza 

pakt atlantycki. 
· Kor.gres zakończył swe prace 

uchwaleniem manifestu w obronie 
pokoju, w którym stwierdza się, 
że wojna nie jest nieuniknioną i 
że można jej zapobiec wspólnym 
wysiłkiem wszystkich narodów mi 
łujących pokój. Manifest żąda po
tępienia agresywnych bloków i 
wyrzeczenia się przygotowań wo
jennych, występuje przeciwko go 
spodarowaniu imperlallstów w kra 
jach kolonialnych i nawpół kolo· 
nialnych, wzywa do zdecydowanej' 
walki o pokój i umocnienie demo· 
kracJI. 

Pierwszy amerykański Konty
nentalny Kongres w Obronie Po
koju pokazał. że w krajach Arne· 
ryki wzrastają siły walczące o po 
kój i że są one całkowicie zdecy
dowdne położyć kres zbrodniczym 
zamysłom klik impertalistycznych, 
usiłujących wciągnąć świat w no· 
wą katastrofę. 

„Narody Ameryki powstają prze 
clwko wojnie" - te końcowe sło· 
wa manifestu, uchwalonego przez 
Kongres, wyrażają myśli i wolę 
milionów Amerykanów i brzmią 
jak grożne ostrzeżenie dla amery
kai1skich imperialistów i ich 
wspólników, usiłujących wciągnąć 
ludzkość w nową wojnę. 

!'fr 2'i4 

Na marginesie 

Jugosław•a nad .„ 
Atlantykiem 

Zdawało by się, że proces Raj
ka i współoskarżonych wyjaśnił 
już bez reszty zdradziecką i ha· 
niebną rolę titowskiej kliki w o
becnym układzie sił międzyna
rodowych, że ukazał w całej ohY 
dzie polityczne bagno, w ktorym 
tkwi belgradzki fuehrer i grono 
jego zauszników .„ A jednak o
statnie dni przyniosły szereg 
nowych faktów, świadczących, 
i;!; nie ma kresu titowskiej dro
dze zdrady, iż nie ma dna prze· 
paści cynizmu i zgnilizny, w 
którą' staczają się belgradzcy 
najmici imperializmu. 

Bezczelne wystąpie11ie szefa 
delegacji jugosłowiańskiej na 
Generalnym Zgromadzeniu ONZ, 
pełne ataków i oszczerstw pod 
adresem ZSRR i krajów demo
kracji ludowej oraz głosowanie 
tejże delegacji przeciwko kandy
datom pat'tstw demokratycznych 
do władz i komisji ONZ - te 
fakty raz jeszcze obnażyły ju
daszowe oblicze titowców, któ· 
rzy całkiem jawnie i bezceremo
nialnie postawili. się sami w rzę· 
dzie pachołków reakcji świato
wej. 

Ale nie na tym koniec: Pary
ski dziennik „Le Monde", będą
cy nieoficjalnym organem fran· 
cuskiego Min. Spraw Zagranicz
nych, napisał w tych dniach 
czarno na białym, że „zdaniem 
zachodnich kół politycznych Ju
gosławia nie stoi już na skrzy
żowaniu dróg, lecz zdecydowa
nie przeszła do obozu zachodnie
go". Dalej, autor artykułu wy
raża. opinię, że „Jugosławia, w 
wyniku swej polityki zagranicz
nej, niedługo zażąda przyjęcia 
do paktu atlantyckiego". Na ra
zie - przewiduje „Le Monde" -
Jugosławia postawi swą kandy
daturę do Rady Europejskiej, 
aby zachować „względy przy
zwoitości" i drogę do paktu at
lantyckiego odbyć „etapami". 

Informacje paryskiego p6ł
urzędowca nie są, z pewnością, 
pozbawione podstaw. Wp1·awdzie 
geograficznie Jugosławia nie ma 
nic wspólnego z Atlantykiem i 
paktem atlantyckim, politycznie 
jednak linia rządów litowskich 
pokrywa się najzupełniej z za
miarami i celami inicjatorów te
go paktu •i zdąża w tym samym, 
co i oni kierunku. Nie można 
przewidzieć · dokładnie koiica · 
belgoradzkiego aspiranta do „at
lantyckich" paktów i sojuszy. 
Będzie z pewnością taki, jak i los 
wszystkich pedżegacizy wojen• 
nycb, którzy· _;_ usiłując zgoto
wać światu katastrofę - sami 
sobie gotują i przyśpieszają za
gładę. 

· „Kogo Zeus chce zgubić, temu 
rozum odbiera" - mówi staro
żytne przysłowie. Sumienia i ho· 
noru wyzbył się Tito już przed 
laty; dziś - tt-aci resztki rozu· 
mu. B. D. 

Sukcesy komunistów 
szkockich 

w wyborach związkowych 
LONDYN ~Telepress). William 

Pearson, generalny sekretarz szkoc
k:ego związku górników, wybrany zo 
stał przewodniczącym szkockiego Gd 

działu brytyjskiej Rady Związków 
Zawodowych. Pearson, który o~t'l.t

nio powróc~ł z wizyty w Związku Ha 
dziec.kim jest członkiem Brytyjskiej 
Partii Komunistycznej. Jego wybór 
stanowi poważny cios dla :;>•aw1co
wych przywódców TUC-u, którzy 
starają się wszelk:mi dostępnym: im 
środkami zmusić związki zawod.Jwe 
do stosowania antykomu~istycznej 

polityki. 
Krajowa konferencja Szkockiej 

Rady Zw:ązków Zawodowy·~h przy
jęła również olbrzymią większością 

głosów rezolucję, domagającą się 

z.wołania krajowej konferencji związ 
ków zawodowych, podczas której o
mówiono by rozpoczęcie zakrojOJJt>J 
na szeroką skalę kampanii pol<o.lo
wej. 
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Rozciągaliśmy kontrolę 

nad każdym kęsem żywr,ofci naszych poddanych i - aku~at 
tak samo jak nasi bracia bandyci, rozsiani po całym szer?~1m 
świecie ~ natychmiast odebrany „nadmiar" sprzedawahsmy 
tym samym ludziom za pieniądze. Inaczej mówiąc, ~rowadzi
liśmy po prostu detaliczny handel chlebem. Tym, ktorzy pra
cowali najciężej, wydzielano raz na tydzień pięciocento_w~ pacz: 
kę tytoniu do żucia. Tytoń ów stanowił szczyt pragmen całe) 
społeczności więziennej. wobec czego na produkt ~en ustano
wiono cenv s:bła: dwie do trzech kromek chleba za 1edną pacz-

kę tytoniu. Więźniowie zgadzali się na tE-n handel nie dlatego, 
żeby mniej lubili tytoń, lecz dlatego, że więcej lubili chleb. 
O, my, dozorcy, wiedzieliśmy doskonale, że podobna transakcja 
równała się odebraniu dziecku ulubionego cukierka - ale cóż 
było robić? My również chcieli°śmy żyć. A przecież należało się 
nam coś niecoś za inicjatywę i wprowadzenie jej w czyn. Zre
sztą szliśmy tu tylko za przykładem lepszych od nas, którzy 
tam, za murem, na szerszą skalę i pod szanownymi imionami 
kupców i bankierów robią jota w jotę to samo. Jakież nieuroz
maicone życie mieliby nieszczęśliwi więźniowie, gdyby nas za
brakło! - Bóg widzi - my jedni, stwarzając obrót chlebem, na
sycaliśmy głodnych w więzieniu hrabstwa Erie. Ach, kultywo· 
waliśmy przecie gospodarność i oszczędność w tych niedołę
gach, którzy pozbywali się własnego tytoniu! Prócz tego, ileż 
wart był sam przykład? W piersiach każdego więźnia budziliś
my szlachetną ambicję dorównania nam, osiągnięcia naszego 
stanowiska i naszych dochcdów. Prawdziwe oodoorv soołeczeń· 
stwa, możecie mi wierzyć. 

Zdarzało się np., że ktoś był 
bardzo głodny i doszczętnie po
zbawiony tytoniu: marnotrawca 
użył widocznie tytoń na własne 
potrzeby; trudno; posiadał prze
cie jeszcze parę szelek. Za znisz
czone szelki dawaliśmy po sześ~ 
kromek chleba; za nowe - dwa
naście. Nie każdy z nas co pra
wda nosił szelki, ale cóż to ma 
do rzeczy? W drugim końcu 

„hallu" mieszkał. jakiś „długo
terminowy", skazany na dzie
sięć lat za morderstwo. Mogliś
my przehandlować szelki na 
częsc mięsa, które dostawał. 
Mięso bowiem było tym, czego 
łaknęliśmy mv_ .. krótkotermi
nowi" (d. c. n.) 
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• 
Scisła współpraca Centrali Tekstylnej i przemysłu pierwszym warunkiem 

Korespondent „Głosu Robotn iezego" z Rawy Mazowieckiej tak 
pisxe o sytuacji na odcinku zaopatrzenia jego miasta w arty
kuły włókiennicze: „W Rawie, która jest"miejscem zakupów 
dla okolicznej ludności wiejskiej, najbardziej poszukiwane ma 
teriały, takie jak kretony w okresie lata, a teraz flanele, bar 
chany, 30 i 60·procentowe we lny są wykupywane przez speku
lantów, wyprzedających je następnie na rynku po bardzo wy 
górowanych cenach". 

dostosowy·v;anie produkcji prze· I 
mysłowej do potrzeb konsumen
tów. Na to zagadnienie zarówno 
spółdzielczość, jak i Centrala 
Tekstylna muszą zwrócić szcze
gólną uwagę, by uniknąć groma
dzenia w składach zbyt dużych 
ilości towarów, nie znl.'idujących 

T en meldunek z Rawy nie l 
jest odoi-;obniony. Również 

nabywców, albo znaidujących po 
rz<idziła, ab:'\-' do składów podhur- woli. Jest to zagadnienie tym bar 
łowni nie wysyłać artykułów nie-
sezonowych i nie wiązać odbior· dziej ważne. że przemvsl nasz 
cy ustalonym z góry asortymen- jeszcze stosunkowo opornie dosto 
tern. Trzeba więc tylko. aby lo- sowuje się do planów. przedkłada 
kalne kierownictwa podhurtowni nych mu przez Centralę Tekstyl-
o tym zawsze pamiętały. ną. 
Ważną sprawą jest planowanie I Tylko dobra, oparta na wła-

zaopatrzenia, z czym wiąże się ściwym planowaniu współpraca 

między Centralą Tekstylną i 
spółdzielniami za()patrującymi 
miasto i wieś w materiały włó 
kiennicze oraz na takich sa· 
mych podstawach oparta współ 
praca między Centralą Tekstyl 
ną i przemysłem, a jednocze
śnie społeczna kontrola nad 
sprzedażą, sprawowana przez 
kcmitety członkowskie sklepo
we i Komisje Kontroli Cen, mo 
gą zapewnić sprawny rozdział 
materiałów tekstylnych i usu· 
nąć z naszych wsi i miast spe
lmlantów, wciąż jeszcze żerują 
cych na kieszeni pracującej lu. 
dności 
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ZroznDliala radość 
kilim dni temrt nol(·oobrcmr .. pre::ydf'11t" t. zw. państm:i Zachoclnio

niemiC'Ckiego - Heu5s u·yduł w Bcul Gode5b11rg uroczyste przyjęcie, na które 
z1meili się m. in. „tt'ysocy komisur:;;e" T.:SA, W. Brytanii -i Francji. Komisa
rzowi francuskiemu, p. Frunr;ois Poncet'owi przypadł zaszczyt pr.iemów•e
nici cło „prezydenta"' w imieniu 1rsz~·~1kich trzech dygnitarzy okrtpacyjnych. 
I tr:;;eba przy:nać, że stary „11101iachi.iczyk" doskonale wywiqwł się z tego 
zadania, prar.t'iqc o „doniosłej misji pa1istwa zachodniv-niemieclciego" tudziei 
- wyraża,iqc raclo.ić, że „Niemry :achodnie wstąpiły taeszcie na drogę, 
1.-tóra pou·ied:ie }t! lru jasne.i przys:lo.ki" i ul. i t.p. 

Rado\ć p. Fmnqois Ponceta jeM noj:upełniej U%asad11iona i nie rnni· 
d:iem" u· jego uczuciach 11ic 11ie.ępml:iP1tw1ego. ,ieśli przypomnimy · sobie, 
iż rt c;:;f1<11ch liirlerowskiclr, p. frmrrois·I'onset b~·ł ambasadorem Francji w 

llerlinir. 1w lrtór~w to stcmou i.<lm prmrncl:;;il 1wlit)·kę popierania niemi ee· 
J.·iego fr1„z;y::;n111. Zaś obecnie lenie p. Frw1r;oi.<-Po11cet ,iPst proktektorem .,ho
norou·ym„ stmt·ar:Ys::enia clla rn:u·o.iu /raacmkl).niemieckicli .ęto.mnkiiw 
gos110darczrch, J.·tóre :mier:ają do rt :;11011,ienia pr.i;edt{'ojrmrf'j współpracy 

f1a11rnskiclr i 11iemiechirh 111011opolistó11•. 

w innych miastach i miastecz
kach województwa lódzkie~o dzie 
je się niekiedv podobnie. A prze• 
cież wzrasta bez nrzerwy nasza 
produkcja i nastąpiła już poważ
na poprawa w wopatneniu lud
dności \V materiały włókiennicze. 
Tekstylii zarówno w mieście jak i 
na wsi nie powinno więc brako
wać. 

W dalszej cześci korespondencji 
z Rawy znajdujemy częściowe 
wytłumaczenie zaobserwowanych 
tam chwilowych trudności. Ostat
nio nie dopis:vw:tła w Rawie pt'aca 
Snołecznej Kcmisji Kontroli Cen. 
Nic więc dziwnego. że spekulanci 
tak rozpanoszyli się. 

Fabryczne gazetki ścienne 
na Dzieri Pohoju 

rr· tafoie /JO/ITZPZ p. Franr;ois-Ponceta i jego brat.a, :aim11jącpgo stano
wisko .11;e11eral11ego dyrektora jednego z 11r::ed~iębiorstw f rrmc11sl.:iego ma
gnata lf'enrlela. ciągną się nici z1t'ią:h·ów i kontaktów pomiędzy wspom11i~ 
nym „Sto1wr:ys.i;e11it>in", a mor1opolistwni Ruhry i domem ba11lwwym Mor• 
gana. 

Jr śród :t<rłożycieli „Stomm:ysienia" francuskich magnatów przemysło
«'ych jest też p. Georges Viliiers, prezes i. :at'. „1\'arodou:ego Komitetu 
Przedsiębiorcóu:'' - ins:ytucji. ::111mej ze s11·ej skrajnie reakcyjnej i antyro
botniczej d:iałalllości; p. 1'illier5 głośno l.·r:'l{c:y o konieczności „tnrnłeg<> 
soju.~:;u" francuskiclr i niemieckich katJitalistótV. 

Gazetki ścienne „Tramwajarz" i Ligi Kobiet CT nagrodzone Czy t1• fo·iPllP tych u:szyMkich ful.·tóu• można się d.i;iwić, ie p. Fra9ois· 
Poncet d11l 11j.\cie SKPj rado~ci. lf'it~1jqr. p. He11ss11 na stanou'i.~k11 -„prezy· 
denw" marinnetl1011·pgo Jl<llistu·a Tri:onii? ... Przecież francw1ki „u·ysoki ko
misllrz" 1dt<1l 1l'la.\ci11•ie 5ftych starych, dobrych przyjaciół - ruhrslcich irnz. 
gnatów, usilujqcych restytuotwć swą darmq władzę i swe dawne u·plywy. Ale sa i inne przyczyny, które 

sprawiają, że artykuły snecjalnie 
poknpne nie 7awsze trefiają JlrO
stą drogą do konsumenta, zwłasz 
cza na wsi. 

Wprawdzie w ostatnich mie.c:ią· 
cach zaonatrzenie wsi w artykuły 
włókiennicze uległo poważnemu 
usprawnieniu dzięki wsuólnvm 
stara'"liom Centrali TekstYlnf'.i i 
Centrali Rolniczej Spó1d<ie1ni Sa 
mopomocy Chłopskiej. Mimo to, 
nasuwają się jeszcze pewne za
strzeżenia. 

U sprawn; enia 
i niedociqgnięcia 

W związku z Międzynarodo
wym Dniem Pokoju zespoły re· 
dakcyjne gazetek ściennych łódz 
kich zakładów pracy przygotowa 
ły ok<>licmościowe e!'zemplarzl'. 
Egzl'mplatte te, o charakterze 
konkursGwym, zasługują na bar
dziej szc?:egółową ocenę. 

N a w.stępie kilka ogólnych uwa~. 
W wiE;-kszości nadesłanych do 

ocen.v egzPmplarzy konkursowych 
znajduje:TI)' te same niedomagania. 
- A więc - przewaga szaty gra
f:cznej nad samą treścią gaze1ki 
ściennej, brak żvw:--·ch lokalnych wia 
domości i ar1.yku!ów. - Artyk:..;.ly 
w·stępne większości gazetek ścien
nych są do tego stopnia pozbawione 
kolorytu lokalnego. że z równym po 
wod7.eniem mogły by s:ę ukazać w 
gazetce $ciennej każdeito innego za
kładu pracy. Większość gazetek 

Wieś kupuje towary włókien- ściennych cechuje brak kolekty,vnej 
nicze w sklepach spółdzielni gmin pracy zespołu redakcyjnego. zbyt 
nych albo też w pobliskich mia- mało robotników i pracown:ków. p:-

szących do gazetki ściennej. a wre:;z 
stach. Część spółdzielni zaopatru- cie brak s:o-•lwetek przodown:k'iw 
je się natomiast w podhurtow· pracy. mistrzów oszczędności. ra::io
niach. prowadzonych przez Powia nalizatorów. Zdarza się jeszcze n!e
towe Z·wiązki Gminnych Soółdziel ra7. w tej lub '.nnej gazetce §cl:o-:1-
ni w piciciu miejscowościach - nej. że za kolumnami cyfr z <>d1:-:ia
w Sieradzu, Łasku, Opocznie, Ra łów produkcyjnych i za ogólnymi o-
wie Łęczycy. Podhurtownie p:.sami. mającvmi na celu zobra.zo-

s ,. . 11 . 11.vać wyailek .robotników dla u-
P~G. -ow pows1ały przeu t~zetr\~ ttwalenlal· dzte'fa"' tldkoJu, gin 7.yw'. 
m1esiącam1 na skutek spec1alne.i ludzie. ą 
umowy miedzv Centralą Rolniczą . . .. 
i Centrala Tekstylną i przyczvni- . Nie znaczy ~o. byna.immeJ. że P<?-

. · · · . \ ziom gazetek sc1ennych uległ obn~-
ł:<r•. się do p~prawy z~~p~t~enrn żen:u. Przeciwnie. zespoły redakcyj
-wsi w teksty ba. \V odrozmemu od ne wkładają w swe gazetk: coraz: 
podhurt°'\•ni Centrali Tekstylnej więcej pracy. redaktorzy niektórych 
są one wielobranżo.we, to znaczy, ,gazetek ściennych jak np ... Tramwa
w zasadzie whmv mieć na skła- .iarza" czy siedmiu nadesłanych ga
dzie pełny asortyment towarów zet.ck .~cicnn.-:ch SOK potr.af_!ły wciąg 
·włókienniczvch. nąc a.o wspołpracy hczme;sze gru-

. . . py osob. 
Podhurtow111e Centrah Tekstyl- N' . 

ne1· na terenie naszego wojewódz ie spotykamy _częstych _dawn:eJ 
· . . . · błędów w układz:e artvkułow. Ar-

h~a w. 11czb1e o)rnło 40 są nat?· 1 tykuły zasadnicze znajdują się na 
n:1ast J~dnobranzowe. Zaopatruie właściwym. najbardziej w!docn1ym 
s1ę w mch w towar cały uspolecz miej;;cu. Więcej, niżeli kiedykolw:ek, 
nion:v handel. zarówno na wsi, włożono pl'acy w opracowanie gra
jak i w mieście. 11 z nich posiada f:czne. 
artykuły wyłącznie bawełniane, Nie ulega wątpliwości, że wydaje-
9 - wełniane, 7 - dziewiarskie, my coraz więcej j coraz regularn:ej 
4 - lniane oraz kilka jedwabni- ukazujące się j lepiej opracowane ga 
czo-galanteryjne. zetki ścienne. Nie można jednak 

Handel materiałami włókienni· przymykać oczu na pewne n:edocią-
gnięcia a w.xkazan:e ich tylko pomo

c'.:ymi na ':'si jest pro_wad_zony ?o że zespołom redakcyjnym gazetek 
ip!ero od niedawna. Nic więc dziw I ściennych do poprawienia stylu swej 
neQ;o. że personel gminnych spół, pracy. 
d;;ielni nie p~siad_a jeszc.ze. nie-1 we;.my ,,1rięc jako przykład gazet
k~edy odpo\\':edn1e!{O doswiadcze kę PZPB Nr 4. Więcej. ni ż połowę 
r11a. pozwalaJącego na prowadze ! płaszczyzny zajmu.ią ozdoby graficl
nie właściwej polityki asortvmen l ne. zresztą pob!eżn:e wykonane. Krót 
towej w swych sklepach. Pomóc I ki wstępny artykul:k .. Od Redakcj i" 
im w t~.'m ~akresie powinni bar- l d~'.yczy spraw_ P?k~.iu i. walki o ~o
d ziej doświadczeni nracownicy ! ko.i na. całym .sw1~c.:e. i:ne ma. w i::m 
C t 1. 'T' k t ·l ,,, · T d · 1 natom:ast na1mnie]sze1 wzm:anl{1 o 

en rn l - ~ s ~ n~_i· am, g zie I tym, )ak załoga PZPB nr 4 na swym 
tc'=o r.otłzaJU wspołprac.a ~~ztał· ł odc'. nku walczy o pokój. Rzuca ::;ię w 
tuJe się dobrze, tam ro\~"lllez le- oczy. że zespół redakcyjny tej gazet
picj wygląda zaopatrzenie spół- ! ki ściennej nie potrafił sobie zapew-
dzielni. I nić współpracy robotników. 

Gazetka ścienna z PZPB Nr 3 -
Duchy przeszłoścj „Nasza kronika" - posiada ciekawą 

w podhurtowniach CT 1 oprawę -. _zdob: Ją sz:laczek z wy-
. . razu „pokor' w 12-tu 1ęz:•kach. Na-

Polityka asortymentowa .iest I tomiast umieszczone w gazetce śclen 
bardzo ważnym za~adnieniem i ' ncj zdjęcia. wycięte z tygodników, 
do niedawna stanowiła ona często l nadają jej charakter zbyt ogólniko
przedmiot sporów między Cent.raj wy. A P'.zecteż w _PZP~ _Nr. 3 są 
lą Rolniczą. a Centralą T ekstyl-1 prz<;>dowrucy pracy, Jes.t ~w1etllca -
na. Szło przede wszystkim o na-: mozna. b~ło by postarac się o . c:ek.iw 

· . . . • sze zdjęcia z tego zakładu, ktore me-
rzucame_. a~ortymentow Gmln·' wątpliwie podhiosly by atrakc):jność 
·n~m Społdz1elmom, które. czę~to l gazetki ściennej. Artykuliki - nie
n 1e otrzymywały odpowiednich: liczne zresztą - obf:tu.ią w uogóln'.e 
dla nich towarów. Centrala Tek-: nia - „Panuje dość duży zapał do 
stvlna w zasadzie zerwała z tego i pracy". albo „Koło oddz~ałowe pra
r~dzaju postępowaniem. Ale zda- ! c~je doś~ dobr~e'\ „Ko~?. _Ligi Ko
rzaja sie jeszcze skar~i. wvwolywa I b1et wspołpracuJe z nai:ni i t.. p. J.ak 
ne n.ie\\;łaściwvm stosunkiem 

0

nie- '\'ygl~da ta praca - . n_ie dow~aduJe-
. . • . mv się te110 z gaze tk~ sc:cnnei. 

kto~vch k1erown ictw podhurtow- · 0 

ni CT. I tak np. PZGS w Sieradzu I Na 7 artykulików gazetki śc iennej 
przy odbiorze z>1mów iom·ch przez , .. Guziczek" z Łódzkich Zakladó,\· 
si ebie tow~ró~: ?t~z~·m_ał_ nierla~v Przem_yslu Guzikarsk iego. 6 podpi_;;a
no pewną 1Josc son~: C\row, z kto- nych .1est przez tego ~amego autora. 
r:nni nie wicdz;ał, co zrobić. Dowód. że w ŁZPG n)e l.\•lko brak 

Umiejętność planowania 
Dla przec1wdz . ałania tego roclza 

ju {aktom Centrala Te~stvlna 7.::i· 

współpracy 7. calą zalog<1 przy wyko
naniu ,gazc1k: śc:t'nnej . ale brak rów 
nież zespołu redakc~1jnego. 

W .. Gło.;ie Szóstki Bawełniane i" 

artykuły są ż~·we. Niestety tytuły są 
nieciekawe. Nie przyciągają czytelni 
ka. 

ick kolegium 
,,Tramwajarza" 
nej Ligi Kobiet 
Teksiylnej. 

redakcyjnemu 
gazetki ścien
przy Centrali B. D. Oddz:ały SOK przy ZZK w Łodz'. 

nadesłałv na konkurs 7 gazetek 
ściennych. Na podkre~len1e zasługu
je dobrze opracowana szata graficz
na. 

Najlepiej wypadły w ocenie -
,.Tramwajarz'· ora7. gazetka Ligi Ko
biet przy Centrali ·Tekstylnej. Pierw 
na z nich zaW:era 10 7.y\VO ujętych, 
lokalnych artykul:ków. Gazetka la 
jest tym cickaW!<Za. że zavdera ar-
1ykuliki. pisane przez liczniejszy ze
spół. Nie brak i interesujących prac 
korespondentów fabrycznych tow. 
tow. Łuczaka : Rybczy11sk:ego. Ga
zet ka MZK pos:ada estC'tycznie i wy
raźnie w~·konaną makietkę. Szkoda 
1ylko. że kartki maszynopisu są za
mazane i w niektórych miejscach nie 
czytelne. Teksty jednak są zbyt ma
ło urozmaicone graf:cznie. 

Kiedy 1400 młodych robotników w PZPB Nr 5 
.......•........ , ..•......•....• , .•. „ .•.....•...•••.•.•..•....•••.•.. „ ......................................................................•.......................................•......... 

poprawi iakość swei pracy? 
Braki organizacji ZMP i obowiązki organizacji partyinei 
Na odbytej w ubiegłym tygodniu w redakcji „Głosu" na• 

radzie, poświęconej sprawie złej jakości przędzy wytwórczej 
w PZPB nr 5, towarzysze z „bawełnianej piątki" bronili się 
jednym argumentem: „młode prządki źle pracują". Zebrani na 
naradzie tkacze wysunęli więc słuszny wniosek: 

to sprawę szkolenia fachowego, 
tego niezbędnego czynnika, który 
ułatwiłby i usprawnił pracę tych 
brygad. Mówi się wreszcie tylko 
o ZMP-owcach, a zapomina się o 
młodzieży niezorganizowanej i o 
konieczności oddziaływania na 
nią. 

Należy zaopiekować się młodzieżą, należy ją szkolić, u
czyć, pomagać w pracy Zl\IP. 

Uboższa co do treści. jednak po
s:adająca bardzo barwną sza~ę ~ra- O d czasu tej narady minęło już 
ficzną jest gazetka Ligi Kobiet µrz.v kilka dni. Należało się więc 
Centrali Tektsylnej. Liczne ?djęcia spodziewać, że w ciągu tego cza
przodownic pracy. oryginainy układ su ożywi się dotychczasowa sen
mater:ałów, na ogół dość ciek:1w~·ch. na atmosfera w przędzalni „piąt
sprawia. że gazetka jest czytelna : ki", że „sąd" nad przędzą _.poru
inter~sująca. szy ambicje i pobudzi do wzmo-

Jury konkursowe wyszło z za- żenia wysiłków, że 1!400 mh:xłych 
łoże"ia.;i:., nie PtZJ:znaiąc:. ~aQ.ne;· .1nzą<lE1-k rozpocz~lo już inną, lep
m u zes11ołowl pierwszej nagrody, szą pracę. 

naleiy przyznać dwie drugie na-1 Tymczasem zaś ... 
grody w postaci kompletów ksią- * * * 

.•...........••... „ ......... „ .......................................... . 

Na, f1ttJN6IE 
~WSPOl.ZAWOONIC1WA Plłl\CV 

Coraz lepsza produkcja 
Tow. Pluskota niezbyt ufała 

wlasnrrn silom. Już wiele tka
czek w PZPB Nr 3 · zgłosiło się 
do konkursu, a ona wciąż jesz
cze wahała się. 

- Zapisz się, może zdobę
dziesz nagrodę i t)·tuł przodow
nicy na całą Polskę? Dlaczego 
zwlekasz? - pytuly koleżanki. 
A ona odpowiadala im niechę1.
nie: 

- Skąd mogę wiedzieć, czy 
potrafię wytwnrzi.ć „ekstrę"? 
Uważam, że jeśli za pisać się do 
konkursu, o już nie tal\ na „widzi 
mi się", · ale trzeba mieć dobre 
podstawy i pewnof;ć, że się wy
pełni warunki. 

\Y ten sposób mijały dni. Od 
1 \\ rześnia wszedł w życie no
wy s~·stem p1·emiowania. Tow. 
Pluskota skrzętnie obchodziła 
swe krosna i jakoś nie wiado
mo kiedy, przekonała się, że 
„ekstrę" produkować można i to 
bez nadzwyczajnego trndu. Prze
konała t:\!; że sw ój 7.<'~pół : tow. 

zcljęnu "id zimy tow. l'lu~kotę 

Janinę Cieślak, tow. Helenę Ga
lant i tow. Władysławę Kosmalę. 
Caly zespół pracuje dobrze i wy 
dajnie. W drugiej dekadzie 
września uzyskały 50 procent 
„ekstry" i 50 procent „primy". 
To już były dobre wyniki. Wte
dy dopiero tow. Pluskota ze 
swym zespołem zglosiła przy
stąpienie do konkursu. I praco
wała z je~zcze większym zapa
łem. Trzecia dekada przyniosła 
dalszą poprawę: 65 p11·occnt 
„ekstry" i 35 procent „primy". 

- Jeżeli tak dalej pójdzie, to 
wkrótce w ogóle nie będziesz ro
bić „primy", tylko samą „eks
trę" - mówią z pewną zazdro
ścią tkaczki. 

\V odpowiedzi na to tow. Plus
kota . jeszcze uważniej pochyla 
się nad krosnami. W paździer

niku towar musi być jeszcze 
lepszy. Przecież konkurs już się 
rozpOCZł)ł na dobre. 

N. S. 

lo". Janinę Cie.;lak 

Dochodzi godzina 13,10. W sa· 
li przędzalni amerykańskiej, vrn 
kół umywalni skupia się liczna 
grupa dziewcząt. Wprawdzie po
zostało jeszcze 20 minut do koń
ca pracy, lecz większość maszyn 
jest już zastawiona, a niektóre 
pracują, lecz ... bez dozoru przą
dek. Tu i tam smętnie zwisają koń 
ce zerwanych nitek„ a gdzie nie
gdzie znów rozlana oliwa grozi 
zabrudzeniem przędzy. 

Z rozmów z prządkami dowiadu 
jemy się, że ani dziewczęta nie
zorganizowane, ani ZMP-ówki, 
nic nie wiedzą, o odbytej nara
dzie. jak również nie zdają sobie 
sprawy z sytuacji produkcyjnej 
swego zakładu pracy. 

Oczywiście. że faktu tego nie 
można uważać za zwykły przypa
dek. Świadczy on bowiem o o
gromnych zaniedbaniach w pracy 
organizacyjnej organizacji partyj 
nej i młodzieżowej w fabryce. 

* • * 
Czy 540 osobowa organizacja 

ZMP w „piątce bawełnianej" w 
ogóle nie pracuje? Nie, tego nie 
można jej zarzucić. Natomiast mo 
żna i trzeba stwierdzić, że źle zor 
ganizowała sobie pracę. że nie 
zwraca należytej uwagi na naj
wazmeJsze zagadnienie na 
sprawę produkcji. 

To było we wrześniu, a jak wy 
gląda plan pracy w obecnym mie 
siącu? Pomimo, że październik już 
się rozpoczął organizacja ZMP
owska nie opracowała jeszcze tila 
nu pracy, a co gorsze, jak dotąd 
nie ma żadnych rzeczowych pro
jektów, które dawałyby pewność, 
że nowy plan pracy będzie lepszy 
od dotychczasowego, że uwagi, 
wysunięte na naradzie nie zosta· 
ną „głosem wołającego na pusz
czy" . 

Organizacja ZMP-owska po pro 
stu tkwi w niezrozumiałym bier 
nym oczekiwaniu. Lecz czy wi· 
nien jest temu tylko ZMP? Winę 
ponosi przecież przede wszystkim 
organizacja partyjna - a w szcze 
gólności jej aktyw. który nie kie 
ruje w należyty sposób pracą 
ZMP-owców. 
Więc czy nic się nie zmieni w 

pracy młodych prządek? 
- Zmieni się napewno o-

świadcza stanowczo I·szy sekre
tarz organizacji podstawowej 
PZPR, tow. Urbaniak. Już w naj 
bliższych dniach sporządzimy li
sty dobrze i źle pracujących przą 
dek. Dalej zaś ustawimy w ten 
sposób pomiędzy sobą złe i dobre 
prządki, aby lepiej, niż dotąd mo 
gła się rozwijać akcja pomocy 
koleżeńskiej. Więcej uwagi po
święcimy kontroli pracy instruk· 
torek i podniesiemy kwalifikacje 
zawodowe robotnic, organizując 
cykl wykładów teoretycznych 
zajęć praktycznych. 

* * • 

Leży przed nami plan pracy or 
ganizacyjnej na miesiąc wrzesień. 
Spośród 28 punktów planu, z któ 
rych \Viększość poświęcona jest 
zagadnieniom sportu, świetli'cy, 
gazetki ściennej. i tp., zaledwie 
& mówi o zadaniach produkcyj
nych. a i te nie wyczerpują ca- Plany są dobre, lecz... Trzeba 
łokształtu spraw produkcyjnych. jednak. aby dla ich realizacji or
Mówi się o współzawodnictwie ganizacja partyjna zmobilizowała 
pracy, a pomija zagadnienie u- organizację ZMP-owską, i aby od 

• d • • · tąd stale nią kierowała i pomaga św1a <m11en1a politycznego, me- ł . . 
zbędnego przy organizacji współ~ 8 Je) w pracy. • . • 

l zawodnictwa. Wspomina si" o Wówczas rezultaty n1ewątphw1e 

I 
kontroli pracy brygad mlodzie"żo- nie dadzą na siebie długo czekać. 
wych, a w planie pracy pominię- R. Sch. ............. „.„.„.„.„„.„„ •..•.• „ ............. „„ •• „ ..• „„ •• „ •..•.•.... „ •.......•... 

I Nasi korespondenci .f abn;czni piszą 

i KS.Zl3iCiiilY·nowe· ·kadry tachowCów 
W zakładach naszych zorganizo

wano w bieżącym roku, jak zresztą 
coroczniP., kurs szkolenia zawodowe
fJO. Program kursu przewiduje 8 pod
&tawowycb przedmiotów wraz z nau· 

1 ką o Polsce Współczesnej . Słucha
czami kursu są robotnicy, którzy pra 
qną pogkbić teore tycznie swą wie
dz~ zawodową. Podstawowymi p1zed 
miotami wvkładów na kursie będą : 
malem;ityka, technologia, obróbka, 
o;krawania i kreślenia technicme. 
Wyk!a'iy pro,\uclzone są przez do
świadc'.onych lPchników, pracowni
ków 11ds1.ych zakładów. Cz.::s trwania 
kursu pt7cwiduje się na okres 3-ch 
miesięcy. Przeciętnie co dzim1 mamy 
około 3 aorlzin wykładowych. 

Dotychczas na kurs zqłosiło się 20 

kandydatów, a w najbliższych dniach 
liczba ta niewątpliwie wzrośnie. Nie 
potrzeba dodawać, jak donio6łe zna· 
c·zenie posiada bezpłatne dokształca
nie fachowców metalowych, których 
:1rak wciąż tak dotkliwie odczuwa· 
my. 

Nie każdy robotnik może się kształ 
cić w specjalnych szkołach zawodo· 
"vch, c!latego też nawet tak szczu· 
ply zakres wiedzy, jaki przewiduje 
1,rogram naszego kursu, wiele pomo
ie w pracy naszym robotnikom, któ· 
rzy z radością powitali fakt zorgani· 
zowanfo kursu. 

H." Bogusławski 
korespondent fabryczny „Głosu"' 

z .. Fabryki Masz:vn Jedw. 



Str. l __ _ 

(iOdeksPriW Nowa architektura radziecka 

~ ·oparty o 11ajnowsze zdobycze ~ 
~~~socjalistycznego prawodawst\\7 a Sf.~~~ 

·• 

ostatecznie stosunki prawne rodzi11y 'v Polsce • unor1n111e 
Na mocy uchwały Rady Ministrów jako ustawowy. wspomniany system 

już od stycznia r. b. opracowywany 

1 

wspólności, Według przyjętego sy
jest przez specjalną komisję prawni- stemu - wspólny majątek obojga 
czą - Kodeks Prawa Rodzinnego. małtonków stanowią pnedmioty ma 
Kodeks ten zunifikuje obo\viązując<:! I jątkowe, nabyte przez któregokol
dotychczas cztery dekrety: o prawie I wiei• z małżonków w czasie trwa
małżeńskim, o małżeńskim praw:e nia małżeństwa. - i stanowiące jego 
majątkowym, prawie rodzinnym i dorobek Tak np. - jeśli mąż po ślu
prawie opiekuńczym. Dekrety te bie nabędzie domek mieS'lkalny -
przestaną obowiązywać z chwilą domek ten staje się wspólną własnoś 
wejścia w ~ycic nowego __ Ko~eksu ! ~ią obojga małżonków i mąż nie mo
Prawa. Rodzmn~go,. co na„ tąp_. po ze np. sprzedać go bez zgocly żony. 
przedysku!o:vamu ~ uc~walemu go Podkreślić należy ż t te -
przez; własc1we czynniki ustawodaw . " · e. en. „sys m u 
cze i ogłoszeniu w Dzienniku Ustaw stawow~ - obow1ązuJe w tych 
R. P. wszystkich wypadkach, gdy strony 

Nowy kodeks opracowany został w nie sporządziły majątkowej umowy 
oparciu o doświadczenia. postępowego małżeńskiej, normującej w inny spo
soojalistycznego prawa radzieckiego, sób ich stosunki majątkowe na czas 
w oparciu o dezyderaty demokratycz trwania małżeństwa. 
nych organiza<'ji kobiecych i stoi na 
gruncie całkowitego równouprawnie 
nia. obu płci - oraz pełnej el!mina
cji kapitalistycznych momentów ma
jątkowych. 

Prawo małżeńskie 
i rozwody 

Zagadnienie 
nazwiska 

Pełne równouprawn:enie kobiety 
na odcinku prawa cywilnego - mu
siało znaleźć swój wyraz w zagad
nieniu nazwiska. Projekt zezwala 

małżonce na zachowanie swego na
zwiska rodowego - zezwala również 
mężowi na przybranie nazwiska. żo
ny. Sprawę nazwiska. dzieci z mał
żeństwa - pi>zostawia małżonkom 
do wyboru w chwili zawierania mał
żri1stwa. Termin wejścia. w życie te
go przepisu będzie jednak podany w 
odrębnym Rozporządzeniu Ministe
rialnym. 

Ślub kościelny 
musi być poprzedzony 

przez ślub cywilny 
W przedmiocie wyznaniowych o

brzędów małżeńskich - projekt sta 
nął na grunc:e, że przed zawarciem 
małżeństwa w myśl przep:sów 
prawa - nie wolno dopełniać wy
znaniowych obrzędów małżeński<'h. 

a więc ślub cywilny musi poprzedzać 
ślub kośdelny. Paep'.s ten uzn~ad
niony jest względami porządku praw 
nego. Równ:eż ; co do tego przepisa 
- rozporządzenie Ministerialne o
kreśli clatę wejścia jego w życie. 

Zniesienie dyskry
minacji dzieci 
pozamałżeńskich 

Projekt stoi na gruncie usunięcia 
ws1.ełkich różnic między prawnym 
stanowiskiem dzieci z małżeństwa -
a. stanowiskiem dzieci p<namalżeń
sldch. Dziecko, ktorego rodz:ce nie 
~a małżonkami - ma te same pra
w.a, co dziecko zrodzone w małżeń
stwie. ma więc prawo do na-;i:wiska 
tak samo, jak dziecko w małżeń
stwie, takie same prawa do alimen
tów i prawa spadkowe po ojcu i je
go rodzinie. 

Na odcinku przysposobienia. pro
jekt wprowadza pewne zmiany w 
porównaniu z dotychczasowym sta
nem prawnym. Między innymi 
przysposobić '.adoptować) można tyl
ko osobę małoletnią - i to tylko I 
wyłącznie dla jej dobra. Wreszc:e -
z proje!;:tu usunięte zoEtał,v przepi;y. 
dotyczące· zaręczyn jako instyt.ic.U, 
bę<lącej pozostałością ustroju feudal
nego i kapitallstyc•znego. 

Sto.„ownie do zarządzeń n:ij\\ yż.;zych '' ladz ZSNI{ " _\fo,;k11 ie przystą'. 
piono JUZ do budowy wielu gigantycznych dom1jw-palaców, o wysokości 
16, 26 i 32 pięter. Domy te upiększą srlwetkę stolky '.lSRR - zgodnie 
z wymaganiami nowej, socjalistycznej architektury. Pierwszy z takich 
domów - o wysókości 17 -tu pięter - zaopatrzony we wszystkie nowo· 
czesne urządzenia- cieplne, energetyczne itd. - zo;;tanie wykończony już 

w 19;)1 roku 
„ ... „„ ...... „ ••.••••••••••••••• „ ••••. „.„ •••••••• „ ......................................... . 

u naszych 
NAW.-\D:\IANIE PóL 

W Bl"LGARII 
W Bułgarii przy budo,vie kanałów 

i śluz nowego systemu nawadniają
cego na nizinie Bryszlano - Tutra-

przyjaciół· 

Państwowa Filharmonia w Łodzi 

k:n'1skiej, pracuje ponad 6 tysii;:cy 
osób. Budo\•.·a tego systemu ma waż· 
ne znaczenie ogólnopaństwowe. W ro
ku 1!150 wody Dunaju będą wyko
rzystane dla nawodnienia północno
zachodnich rejonów kraju. W tym 
celn należy wybudować system na· 
wadniający o ogólnej długości ponad 
150 km, . 

Jeśli chodzi o prawo małżeńsk:e 
- to projekt stanął na gruncie trwa 
łoścl związku malżet1sk!ego. W od
różnieniu od państw kapitalistycz
nych, które uważają, że małżeń 
stwo jest swego rodzaju umow4 -
państwo socjalistyczne i kraje demo
kracji ludowej traktują małżcl1stwo, 
:i:tko instytucję spoleczną. Dlatego 
też związek małżeiBld nie może być 
rozwiązywany tylko i wyłącznie z 
woli stron, zaś rozwody, lttóre trak
tować należy, .iako zło konieczne -
udzielane być mogą jedynie z waż
nych przyczyn i to pod lrnntrolą są
du. Nawet w wypadku, gdy strona 
pozwana wyraża zgodę na rozwód -
Sii,d skontrolować musi, czy podane 
przyczyny uzasaclniają dostatecznie 
konieczność rozwodu - i czy zgoda 
co do ro:i:wodu wyrażona. została z 
należytą powagą i bez leklrnmyślnoś 
ti. 

Pierwsze 10 dni sezonu koncertowego 1949/1950 
Między robotnikami, zatrudniony. 

mi przy buóowie kanałów i śluz, roz
winęło się wspól1,awodnictwo o przed 
terminowe wykonanie planu . robót 
ziemnych do dnia 7 listopada, tj. do 
32-ej rocznicy Wielkiej Socjalistycz· 
nej Rewolucji Listopadowej. 

Według projektu - rozwód do
puszczalny jest wówczas gdy Sąd 
stwierd,;:i zupełny, trwały rozkład 
pożycia małżeńskiego, gdy dojdzie 
do wnitisku, źc małiOhkowie faktycz 
nie przerwali swój związek małżeń
ski, że małżei1stwa właściwie nie 
ma. I \vtedy jednak Sąd orzeka roz
wód tylko w wypadku, gdy dojclzie 
do pr:.-:ekonania, że dobro małolet
nic.h dzieci nle stoi rozwo1lowi na 
przeszkodzie. Podkreślić należy, że 

stro-na, pooosząca. wyłącznie winę roz 
kładu pożycia - nie może żądać roz 
wiązania. związku małżeńskiego, chY , 
ba, że ~i;i małże-nek wyrazi zgodę l 
na rO:;;\VOd. 

i 

Stosunki m_ ajqłkowe l 
pomiędzv 

małżonkami · 
Na odcinku prawa małżeńskiego 

majątkowego, projekt. mając na u
wadze kierunek ewolucji socjali
stycznego prawa na omawianym od
c:nku i \Vychodząc z założen:a, że 
system wspólności mienia doroblrn
wego - chroni należycie interesy 
kobiety w małżeństwie - przyjął, 

Państwowa Filharmonia w Ło
dzi, pozostająca pod dyrekcją prof. 
Romana Iżykowskiego, -;·1 ciągu 
pierwszych dziesiqciu zaledwie 
dni cd chwili inauguracji ma już 
za sobą trzy koncerty: dwa piąt
kowe symfoniczne oraz pierwszy 
poranek niedzielny. Jest to nieja
ko .wsti;p do planowej pracy na 
cały sezon. Postarajmy się cmó
wii: te trzy koncerty, z których 
każdy miał inne oblicze, a zatem 
i różną wart.ość. Ocena niniejsza 
pójdzie przede wszystkim po linii 
czołowej wytycznej dzisiejszej 
rzeczywistości, mianowicie: udo
stęp11ienia kultury muzycznej naj 
szerszym masom pracującym, ze 
szczeqólnym uwzqlędnieniem twór 
czości rodzimej. .Mi~ja upowszech 
nlanin mu7yki - już nie tylko me 
lomanrm, ale wszystkim, zaś w 
pierwszym rzędzie tym, którzy do 
tychczas z jej porywającego pięk
liil i uszlachetniających wpływów 
korzystać nie mogli, to. zadanie 
wielkiej doniosłości społecznej. 

' 

/nauguracto 
z przeszkodami '------""' 

Afisz pierwszego koncertu. (23 
wrzdnia rb.) uderzał pewną swoi 
stością, która musiała zdziwi:, a 
mo.le nawet i zgorszyć niejedne
go. Przywykliśmy bowiem do te· 
go, że sezon koncertowy zawsze 
otwierano koncertem muzyki pol
ski-:!j - zaś w danym wypadku 
twór.::zości polskiej został poświę 
eony zaledwie jeden tylko, środ
kowy punkt programu. 
Rozpoczynał Brahms - II sym

fonią, ko11czvł natomiast kompo· 
zytor francuski, nawet mitosni-

- sławny Stanisław Barcewicz. 
On też pierwszy odegrał ten kon
cert z rękopisu na jednym z wiel
kich koncertów symfonicznych lip 
skiego Gewandhaus'u, w sezonie 
koncertowym 1903·4. Wykonanie 
tego koncertu przez Tadeusza 
\Vro1'lskicgo stanowiło słusznie 
najbarciziej udaną część całego 
wieczoru. 

I Koncert 
Pawio Sieriebriakowo 

Sieri~briakow oddał wszystkie, 
nawet najdrobniejsze jego odcie
nie, pcdkreślając · pr7ede wszyst
kim kolejno wartości czysto mu
zyczne:'. S\·mfonia Czajkowskiego, 
najchqtniej zawsze p~zez publicz
ność słuch11na, chętniej bodaj na
wet od „Patetycznej", wykonana 
była pod batutą dyr. Wiłkomir
skiego bardzo precyzyjnie (w1docz 
na metoda analityczna), za mało 
jednak wykazywała - ognia, wer 
wy i temperamentu. 

C- Poranek 
( muzyki polskiej 

Z POBYTU DELEGACJI RADZIEC· 
I\IEJ W PEKINIE 

Agencja Sinchua podaje informa
rje o pobycie w Pekinie radzieckiej 
delegacji działaczy kultury, z Alek· 
sandrem Fadiejewem na czele. Agen· 
cja donosi, że odbyło się szereg spot· 
kań przedstawicieli kultury radziec· 
kiej z· pr7.edstawicielami społeczeń· 
Etwa. chińskiego. Ka jednym z takich 
spotka1i delegację radziecką witali: 
Cr.u-En-Lai i Ho-Mo-Jo. 

Ho-l\Io-Jo powiedział w swyni prze 
rnówieniu, że masy pracujące posia· 
dają zaufanie we własne siły, będą 
wzmacnia.! siły obozu pokoju i de-

kom muzyki mało znany lub wca
le niernany Roger Ducasse. Zain
terp~)!owany przez nas dyr. Iży
kowski wyjaśnił, że program 
pierwszego koncertu przechodził 
różn~ przemiany i w dużej micrze 
musiał zostać zaimprowizowany. 
Przri-vidziany bowiem solista tego 
koncerlu, Jan Ekier, jako członek 
jury !\!iędzynarodowego Koncertu 
Cho;iinowskiego zajęty i związany 
swymi obowiązkami, przybyć do 
Łodzi nie mógł. Tymczasem 011 

właśnie miał wykonać IV Symfo
niq Karola Szymanowskiego (z so
lową partią fortepianową). Nale
żało dobrać innego solistę. Wy
bór, i to fortunny, padł na skrzyp
ka Tcdensza Wro1'1skiego. \V ten 
sposób jed,nak wbrew planom,. jak 
rów11ież intencjom kierownidt\\ 
Filharmonii, pronram uległ nieprze 
widzianym 7~ianor••-

Ale i ten w ostatniej chwili 
zmi·~n10ny program udowodnił, że 
aparat orkiestrowy udoskonala 
się coraz bardziej, że niezadlugo 
zmieni się on w jeden całkowicie 
zgrn1r1 66-o5obowy zespół, pozio
mem wykonawczym przewyższają 
cy znacznie zdobycze sezonu ubie 
głego. Dowodzi tego wvkonanie 
II-ej Symfonii Brahmsa, op. 73, a 
szci~gólnie dwóch jej części: fine 
zyjnego Allegretto grazioso i pel
neqo wdzięku finału. Okupił rów
nież całkowicie zmianę przewidzia 
n ego progi amu świetny skrzypek 
o dojrzałym i pełnym skupienia 
tonie - Tadeusz \\'roński. Wy
konał on świetnie koncert skrzyp 
cowy A-dur opus 8 Mieczysława 
Karłowicza. 

W tydzień później (30 września 
rb.) program następnego koncertu 
był już j~dnolity, niemal stylowy. 

.- Poś.;~ę~!.lq..SJP l?.2!!'i 18.;caycowi
~· cie twórczości ~iotra Czajkowskie

go. 
Solista koncertu, znakomity pia

nista radziecki, Rektor Akademii 
Muzicznej w Leningradzie - Sie
riebriakow wybrał sobie na swój 
występ fortepianowy koncert 
B-moll Czajkowskiego. Sieriebria
kowa słyszeliśmy przed rokiem, ja 
ko wykonawcę recitalu. Tym ra
zem grał z towarzyszeniem orkie
stry. Wiemy, jakich warunków 
wymaga od pianisty ten wspania
ły, bez przesady - monumentalny 
koncert. \Nykonawca musi zespo
lić w sobie tvleź walorów tech
nicznych. co i· pogłębienia samej 
interpretacji. Swego czasu Artur 
Rubinstein wyraził się, że konr:ert 
fortepianowy Czajkowskiego na
leży nie tylko do najpiękniej
szych, ale i do najtrudniejszych 
dzieł tego rodzaju. <:am grał go 
nesztą z pasją i głębokim wyczu
ciem. 

.t wuasi;c.le: wAJiedzielę (2.X .. 1h ) ..... 
na porąnku symfonicznym, poś~ię 
conym wyłącznie muzyce polskiej 
(l\loniuszko, Żelc1i.ski, Noskowski, 
Niewie.domski, Karłowicz i Różyc
ki) mieliśmy sposobność zapoznać 
się z II kapelmistrzem nąszej or
kiestry, Romanem Machilniczem, 
który prowadził poranek. Młody 
ten i niew~tpliwie zdolny dyry
gent - należy przypuszcza·: - da 
nam jeszcze możliwość obszerniej 
szej cceny swego talentu. Tym ra
zem stwierdzić należy, że przekro 
czył on wyraźnie w swym dyry
gowaniu tzw. poprawność. A to 
już znaczy niemało! Solistką po
ranku była sopranistka, Zofia Sli
wili.ska, uczennica prof. Adeli 
Cornle-Wilgockiej. Wybitna ta na 

• mokracji, na. którego czele stoi z,vią 
zek Racf.;iecld i b~dą walczyć o trwa• 
ly pokój na. całym świecie. W imie· 
niu delegacji radzieckiej wygłosił 
prumó,rienie Aleksander Fadiejew. 

J est to kompozycja, do której 
napisania nakłonił Karłowicza je· 
go mistrz i ukochany nauczyciel 

pięciem śledzi rozwój wypadków re
wolucyjnych w ojczyźnie i w Zacho· 
tlniej Europie i notuje w pamiętniku, 
że rewolucja 1848-49 r. przekonda 
go o niemożliwości ewolucji społecz· 
nej bez walki. 

Przcłomo\\·e znac&:mie w żyriu 
C?.crnyszewskiego miało spotkanie 

:1. Xiekrasowem, który powierzył mu 
1cd·w.1wc1~:c 11-:iatu Kr~·;y:d i pub1i· 
cystyki w słynnym miesięczniku 
, Sowretniennik" - ówczesnym or

. uczycielka, znana ze swej sumien
nosci i wszechstronnej wiedzy, 
nie dopuściłaby do publicznego 
wyst~pu swej wychowanki, gdyby 
Id nie wykazała odpowiednich 
kwalifikaC]i. Śpiew Z. Śliwińskiej 
potwierdził to całkowicie. 

Bolesław Buslaktewlcz 

służył na tesłar.iu wzorem bohater- dziesiątych ai do roku 1889 utr7.y· 
skiej postawy. Gdy w dziesiątym ro- mać się na poziomie całkowitego ma
ku zesłania zaproponowano mu urzę lerializmu filozoficznego, odrzucając 
dowo, żeby złożył po,!anie do cara o u- nędzne niedorzeczności neokantyzmu, 
łaskawienie, odmówił · kategorycznie, pozytywizmu, machizmu i temu po. 
zapytując: „Za popełnienie jakiego dobnej gmatwaniny" (.:lfaterializni 1 
czynu mam prosić o ułaskawienie? empiriokrytycyzm). 
Wydaje mi się, :i:e zesłano mnie je• Czernyszewski kontynuował i roz
dynje za to, ii moja głowa różni się wijał tradycje materializmu, którą 
od głowy szefa żandarmów Szuwało- zapoczątkowali w filozofii -rosyjskiej 
wa, a czy to daje podstawę do proś· Łomonosow, Radiszczew, Bieliński i 
by o ułaskawienie?" I na doręczo- Hercen. 

PRZYGOTOWANIE KADR 
SPECJALISTóW NA Wt:GRZECH 

Rozwój gospodarki rolnej w Wę
gierskiej R2publice Ludowej wyma· 

I ga coraz większej ilości specjalistó\v, 
przygotowaniu których rząd węgier· 
ski poświęca wiele uwagi. Na Wę
grzech istnieje Instytut Rolniczy, 
który przygotowu.ie specjalistów z 
dziedziny hodowli b:-·dła i uprawy 
zbóż oraz wykładowców w szkołach 
rolniczych. Latem br. otwarto Aka· 
dcmię Rolniczą. 

W roku 1948 ~w szkołach, instytu. 
tach i na kursach rolniczych pobie
rało naukę 8.987 przyszłych spe('jali
stów rolniczych. W toku realizacji 
planu pięcioletniego ilo!lć ta znac;;
nie wzrośnie. Na przygotowanie spe
cjalistów w dziedzinie rolnichrn pa1'
stu·o as~·gno,ie. zgodnie z planem pit: 
cioletniru, 130 milionów forintó~. 

ny mas pracujących, walcząc o spra· 
wiedliwość społeczną. 

' ganie rewolucyjnych demokratów. 
I Od te.i <'hwili zaczyna się doniosla 
I clziatalność Czern~·szewskiego, jako 

nym mu arkuszu papieru napisał I Czernyszewski odrzucił idealistycz
swym wyraźnym pismem: „Czyta· ny punkt ~ddzenia i rozumiał kon. 

Utwory beletrystyczne Czernyszew 
skieg-o były drogowskazem postę
pu społecznego; dzieła jego odegrały 
ogromną rolę w wychowaniu młodzie 
ży rewolucyjnej 'v Rosji. Powieść 
„Co czynić?" była bezpośrednią od
powiedzią na rozpaczliwe pytania. 
młodzieży rewolucyjnej. Na tej po
wieści młodzież uczyła się poznawać 
drogę, którą kroczyły następnie za· 
stępy bojowców. · 

~ - _, .- .... - •• _ •. w :.a··: :.: . N;Ci<rasow, f. I. Dobroliubow, A. Py-
pin, G. Jeiisejew, .rd. Czernyszewslt i. 

B yło to w pochmurny ranek :n m.a· 1 w~:"yłanego na kl'torgę C::'2rnyszew
ja 1864 ro!rn na placu Myt.me· sk1ego. 

kim 'l'j Pe~crsburgu. N<;- specjalne :Mikołaj Czernysz<".·:ski, urodzony 
p~dwyz3zeme wprowa<_lz1ł kat ~zio· w 1828 1·okn w Saratowie, był sy
w1eka w cz11:rnym palcie! ustaw1~J:JC nem du::hown<:'go p;:awozłinv:1ego. W 
go, pod pręg1.:;rzem, z ktorego. z'':1~ał seminarium duchownym przepowia
ł~nc~ch ~akonczony dwoma piersci?- ciano mu wielką karierę duchowną. 
manu., Kat z~r~·ał czapkę. z ?łO\\Y Ale umysł jego skierowany b~-ł w 
skazanca, zaw1es1ł mu na p1er~1 des- b·ia. i:;troną _ marz\'ł... o walce z~ 
kę z napisem „przestęp:a pan:>two· lu:l · uciemięźonv. · 
wy", po czym rozkazał, aby w::.unął • 
ręce w pierścienie łańcuch!l. 'V ta· Lata s~udiów Czernyszewskiego na 
kiej postawie „przestępca"„ którym Uniwersytecie Petersburskim, to la
był Mikołaj Czernyszewsk1, stał w ta WiOS!lY Ludów. Rewolucyjne na
przeciągu piętnastu minut ze skrzy- stroje Czcrnyszewskiego potęgowały 
żowanymi na piersi rękoma,_ słucha- coraz czi;-~riej zdarzające się maso
jąc ogłaszanego przez woJskowego we 1<yst::ipienia chłopów walcząc~'ch 
nrokuratora wyroku. 'fe.i ponurej ce- z pai1szczy;mą, Ka samej tylko U
i·emonii asystowali: oddział wojska, krainie ''" Jatacł1 1845-1851 ilość 
policja i.„ grupa mło~zieży r~wolu: powftań chłopskich w;n-ofla do :399. 
cyjnej, która obrzuciła" kmata1m Dwudziestoletni Czernyszewski z na-

polilyczne~o kierownika kolegium 
1 ·~dukcyjncg-0 „Sow?·emicnnika". 

Celem wielostronnej działalności 
CzC'rnysze\\·~kiego było - jak mó
\\i L<·nin - wcielenie w życie „idei 
r<'wolucji chlopskiej, idei walki mac; 
o oualenie w<;zystkich dawnych 
\\ladz" (Dzieła, t. XV, str. 144). Je-
szcze w roku 1850 Czernyszewski pi
i;ał, mając na myśli carat: „niech 
zginie, im prędzej, tym lepiej; niech 
naród wstąpi w 51,·c prawa nieprzy
gotowan'' - podczas \\'alki przygo
tuje ;-;ię prędzej". 

„i,Ye wszystkich dziełach Czerny
sze\v5kiego, czy były to prace filo· 
zoficzne, hi3toryczne, ekonomiczne, 
krytyczno· literackie, czy też beletry
styczne, dźwięczała jednakowa nuta 
- nuta potępienia niesprawiedliwo· 
ści społecznej. samowoli władz, ucis
ku ludu" (Lenin). 

P olicja carska bacznie śledziła 
działalność Czemyszewskiego. 7 

lipca 1862 roku Czernyszewski zo;;tał 
osadzony w kazamatach fortecy Pio· 
tra i Pawła. Po dwuletnim docho
dzeniu został skazany na 6 lat ka· 
torgi, po czym przymusowo osiedlił 
się w kraju Jakutów, na PólnC><.'nej 
Syberii. )lężnic znosił okropny los i 

11-11-11_„_,,_„_,,_„,,_,-c„._„_„_ll_ 
l Wi(!zień cara.tu I 
l Żgcie i walka J 
J Miko/aja Czernyszewskiego J 
-1111-11-11-11-11-11-11-11-11--.11-11-

łem. Hezygnuję 7. podania o ułaska- kretną zależrtość czynów ludzkich od 
wienie. :\likolaj Czernyszewski". warunków bytu. Był znacznie bliższy 

Na zesłaniu spędził 20 lat. W czer- marksizmu, niż jego poprzednicy i 
wcu 188!) roku zezwolono Czerny- krytyczniej ustosunkowywał się do 
szewskiemu na powrót do rodzinne- zachodnia-europejskiej filozofii ma
go Saratowa. \Vzuowił działalność terialistycznej. „Z utworów Czerny. 
literacką, lecz by! wyczerpany, cho- szewskiego - pisał Lenin - wieje 
ry i 29 października 1889 roku za- duchem walki klasowej". 
kończył życie. W Saratowie, w domu 
gdzie się urodził, wychował i zmarł, Swoją filozofią materialistyczną 
władze radzieclde urządziły muzeum. Czernyszewski wywarł olbrzymi 
zaopatrzone bogato w książki i przed wpływ na rozwój kultury rosyjskiej, 
mioty osobiste Wielkiego Człowieka. przyczyniając się m. in. do powsta-

~ * " nia ideowej literatury realistycznej. 
Czernyszewski b~·ł uczonym-nowa- Wielcy pisarze rosyjscy: Niekrasow, 

torem wielkiej miai;y. Lenin wysoko Sałtykow-Szczedryn, l{orolenko, ule
oceniał poglądy filozoficzne Czerny- gali jego wplywom filozoficznym, 
s:r.ewskiego. „Jest jedynym rosyj- odtwatzając rzeczywistość, uwidocz
skim, prawdziwie wielkim pisarzem I niając charakter caratu, piętnując 
- pisał ~ który potrafił od lat pięć ucisk nn1Hv1»:nv i wn:v„t- •ilrnnomicz.-

Dużą literacką wartość posiada je
go powieść „Prolog", przypominaj<l
ca utwory Gogola. Gogol jednak o
g~·anicz.ył się do satyry, odtwarzaj~c 
UJemne postacie szlachty i magnate-
rii rosyj~kiej, a Czernyszewski prze
ciwstawił im postacie dodatnie. Pięt
nując ujemne przejawy życia rosvj
skiego, odtwarza nowych, postęiio
wych ludzi, którzy budują jasni 
przyszłość rodzimego kraju. 

Powieść „Prolog" wykracza poza 
ramy zwykłego utworu beletrystycz
nego, dając realistyczny obraz do
niosłych pod względem społecwo
politycznym tzw. „lat s:z.eśćdziesią· 
tych". Dla charakterystyki tego o
kresu Lenin wykorzystał m. in. po
w1esc Czernyszewskiego, dopatrując 
się w niej cennego dokumentu histo
rycznego, obrazującego znakomicie 
oblicze społeczno.polityczne tych cza· 
sów. 

życie Mikołaja Czernyszewskiego 
było jednym wielkim pasmem poświ~ 
ceń dla spraw wyzwolenia ludu. Zna· 
czenie jego wielkiej, postępowej my· 
śli, która kształciła przyszłych re· 
wolucjonistów, cenią ludzie radziec
cy a wraz z nimi cały świat post~ 
powy. 

Włodzimierz Zarzeckf 
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i rffe. Obywatelska pomoc załóg robotniczy'h · Nasi l~zytelniey z~aeają uwagę 

6 października 

iit@t~l l/JfJ godnym prz~rkladem dla KomitetÓ'\JV Domowych 
4:),,-• .-F;: .-' Szybkimi krokami zbliża się a:i- :sa robotnicza, która ofiarnie przy i-..kłoni! lokatorów do częściowego u- Br.ak prZ'}!Stanku tramwajow.ego 
.-~ ma - Już zwiastują ją coraz chlo •?:hotlli z pomocą rodzinom za- działu finansowego w niezbędnych Rada Zakładowa CT Hurtowni Jedwahniczo·Galanteryjuej w Lodzi, UL 

dnieisze dni jesienne. W mieście :Jnieszkalym w zniszczonych do- inwC'stycJach - ptzy pomocy zbió- , Dr. Kopcińskiego ?:> nadesłała na1n następujący list: „90 procent naszych pra UWAGA, DZIELNICA 
GORNA-PRAWA! 

W piątek, 7 pażdz~ernik.a o godz. 
17-ej punktualnie w lokalu Dzie!m
cy przy ul. Czerwonej Nr 3 odbę
dzie. się odprawa sekretarzy pod~t. 
org. part. i pełnomocników do zbiórki 
na budowę Centralnego Domu 
PZPR. Obecność wszy&tk:ch wyżej 
wymienionych towarzyszy obowiąz
kowa. 

Ul. Janosika i'ta Stokach nieuporządkowana 

naszym pozostało do wyremonto- linach. Ruch ten staje się masowy rek pieni·~Żnych. cowników je~dzi tfo • pracy tramwaj.em liuii 9. Wobe.c zniesienia od pewnego 
wania jeszcze wiele domów robot ·- każdy dzień przynosi nowe Tak ·więc przed Komitetami Do- czasu i:rzys_tanku 11:a, 111wajo~vego prz~ z~iegu ul. Na~rot i Kopcińs~ieg.o zmu• 
niczych, które przed nadchodzą-cą :tgło'izenia I apele. mowyr.łi stoi obecnie odpowie- Heni 1este:;my czrs1· d~ogi o?~~wac. pieszo .. ~rosim~ ~ przywroceme. ~ego 
zimą muszą mieć cale dachy, su- Za p;-zykładem fdbryk winny ied- dzialne zadanie zabezpieczenia do przystai~ku, z:·łaszczu,1 ze zbhzaJą Hę słoty Jetuenne 1 zimowe, utrudma1ące 
fity, komórki, piece itp. ~ak pójś! również instytucje spół- mów p tzed zimą. Od Ich energii ruch iu~zy:„ . . . . , Z ad:inie nie jest łatwe, zwłaszcza, dzielcze i inne w naszym mieście. zależy w dużej mierze, jak rodzi- Oczelmiemy, :ie d;,1 rekc1a MZK mv::ględm t{! usa.sadmonq prosbę. 
że Miejskie Przedsiębiorstwo Bu ny rob itnicze przetrwają :iimę: 

dowlane, któremu zlecono roboty, OBOWIĄZKI KOMITETOW czy dac b będzie cały, czy instala-
nie zabrało się do energicznej akcji DOMOWYCH cje wszt ilkiego rodzaju będą funk 
remontowej natychmiast od początku cjono\\'a ly prawidłowo itp. Dziel- Ob. Józef Szkolewslrl · ph,ze: „Mieszkańcy Stoków i Sikawy zaniepokojeni 
sezonu. Wyrównanie tych opóźnień Na tym tle przykrym zgrzytem odb: nicoive Hady Narodowe, działają- ~ą żółwim tempem rob~ t brukarskich na ul. Jano~ikn. Ulira ta Jocey dwie 

UWAGA, PRELEGENCI DZIELNI- akcji remontowej nie było sprawą j11 s!ę bezczynność wielu Komitetów ce na te.!enie naszego miasta, po- pr~ecznice - Telefoniczną i Brzeziń~ką. Po środku tej ulicy IJlozostawion„ 
CY SRODMIEJSKA·PRA WA PZPR łatwą. Wp1awdzie obecnie MBP robi Dlomowych. W chwili obecnej nowe winny z całą stanowczością po· głęhoki wykop i jakoś ni1 · zanosi się ua to. aby Wydział Komuni.kac.ji Zarzą· 

W dniu 7 paźdz:emika 1949 r. od
będzie się odprawa prelegentów w lo 
kalu własnym przy ul. Gdańskiej 75 
o godz. 16,30. Stawiennictwo ob0w:ąz 
kowe pod rygorem partyj.1ym. 

lnw1?H zi wojenni 
w walce o pokój 

Prezesi i przedstaw!ciele kół 
Związku Inwalidów Wojennych RP. 
Województwa Łódzkiego, zebrani na 
konferencji w Międzynarodowym 
Dniu Walki o Pokój, uchwalił: rezo
lucję w której czytamy m. in.: 

- „My, !nwalidzi wojenni, ;;>r::łe
stujemy przeci~o podżega.:z.>·n wo
jennym, przeciwko zdradzieckiej pc
lityce klik: Tito i jego ag~:i~5;.v, zde
maskowanych w procesie Rajka na 
Węgrzech, przeciwko nasyłaniu sz.p:e 
gów do naszego kraju. Nie pozw:'.>Ji
my nadużywać wiary i a:nho11y dla 
celów propagandy wojenn~j. nie da
my podważyć solidarnośc: kraJÓW de 
mokracji ludowej, na czele ze 
Związkiem Radz:eckim - .x;r;:,;ą po
koju światowego". 

wszystk0, by remonty przyśpieszyć. B'.omitety Blokowe dopiero organizu- stawić t<1 zadanie przed Komite- du Miejskiego miał zam~ )r w najbliższym czasie zasypać ten wykop. Nale-
ale nikt już teraz nie zwróci na próż i'<! się, ale w większej części domów tetaml n pmowymi. Jeżeli załogi żałoby jak najpręd7.ej -spnl wą tą się zaj11ć. zwłaszcza, że zbliżają się słoty je-
no straconego czasu. łódzklc\l istnieją Komitety Domowe, fabryk łó rlzkich mogą zająć się, i eimne. W obecnych warm' kach nie mogłoby tędy przejechać ani Pogotowie, 

G)ne to właśnie, powinny zdać sobie to w spor.ób istotny domami, za- ani Straż w razie pożaru, a. do miejscowego sklepu PSS mają utrudniony do· 
PIĘKNA INICJATYWA 

ROBOTNIKOW 

Dlatego na specjalne uznanie i 
s1czególną pochwałę zasługuje ini
cjatywa robotników fabryk łódzkich, 
którzy zobowiązali się pomóc w ak
cji remontowej. 
Załog3. PZPB Nr 5 w Rudzie Pabia· 

nlckiej zcbowiązanie swe w tym za
kresie już wykonała: wyremontowa
ła 8 bloków, zamieszkałych 'łl)'łącz
nie przez rodziny robotnicze w Ru· 
dzie. Pokryte zostały dachy, odno
wiono wnętr7.a, naprawiono k1,mórki 
na zapasy zimowe. Również Straż 
Ogniowt1. swe zobowiązania w1rkona
ła. PZPB Nr 2 i PZPB Nr 3 TĆ•wnież 
objęte pzez siebie bloki robotnicze 
wvremontowały. Kolejarze w chwili 
obecnej remontują 20 domów na Ba
łutach. W każdym takim wypadku 
Zarząd Nieruchomości dostarcz<l nie
zbędny·:h materiałów. 

Akcję remontu domów robotni
czych ujęła więc w swe ręcu kia-

li pra wę z braków danych budynków, mieszkały ani przez robotników z juzd trnn~porty towarów, pie czywa, kartofli i tp. Jestem przekonany, że gdyby 
2 tego, czy całe są dachy, czy komór innych zcildadów pracy, to tym kierownictwo robót zwróciło się tlo miejscowego społe~zeństwa z apelem, aby 
~:i na 7apasy zimowe są w odpowied bard1lej ! 1aml mieszkańcy domów pomogło przy brukowaniu lt -j ulicy, wszyscy wzięliby chętnie udział w tej 
uim stanie, słowem, czy stan domów mogą do1-iomóc do poprawienia pracy„." 
t1ie wymaga koniecznych napraw. stanu swy •ch posesji. I Nieit·ątpliwie 117,·dzial Kol mmikacji Zarzqdu Miejskiego przypomni sobie 
Tymcz;1sem Komitety Do,mowe w tej M. Zal. o ul. Janosika i przyjdzie :i p& •mocą jej mieszkańcom. 
dziedzinie nie wykazują prawie żad
nej działalności. Poczynania ich ogra 
niczają sie najczęściej i to w najlep
szym vrypadku, do stwierdzenia bra
ków i •do wystąpienia z podaniem do 
?.arząd1:i Nierur::homości, o przekaza

.......................•.................•...•.......•........•....• „ •.•.. „ •••.•.•. „ ••• „„ •••••• „ •••••••••• 

Nłre 2 - a 
nie rernontów przedsiębiorstwu budo n-1111-111•-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-uu-1111- -.11 
wlanen:1•1, które w tej chwili ma ]u:i: 
tak poważną ilość zleceń, że nie wia 
domo, lak i czy im podoła. Komitety 
Domow<e powinny więc działać ina
czej -- tak, jak właśnie postępują 
załogi fabryczne. Powinny . zgłosić 
do Zarrzadu Nieruchomości lub Fun
duszu ·Gospodarki Mieszkaniowej 
podani a o przydział niezbędnych ma
teriałów, a wszystko to, co jest moż
liwe, wykonać we własnym zakresie 
i gospodarczym sposobem zabe:r,pie

budynki r 
mieszkalne• 

czyć <ilomy. 

NIE WOI.NO SIEDZIEC 
Z ZAŁOŻONYMI RĘKAMI 

Załoga ~~OR-u na Bałutach f I ,.. • b t h 
przekrac~a plan i odrabiaZO eg O~CI WrO O RC 

Spra wozrlaniq z przebiegu prac w I wykonany w terminie" - tak brZ\ ni ny. Zwiększył się stan liczebny za· 
osiedlu ZOR·u na Bałutach, złożone hasło budewlarzy. logi, a dzięki współzawodPJctwu 
na. ~~rac~zie -~echnicznej z?łogi ':' N.uada techniczna załogi zaj\•- wzrosła wydajność pracy. Przodują-
dmu -<1 s~erpma b~. przez. k1erow~1- la siP, szczegółowym opracowa.- ce_ trójki mu~rskie Tadeusza Ostrow 
ka bud0wy ~b. L~ngnera me brzm1a- niem pl:mu wyrównania zaległo· sk1ego, Btomsława Kurzawy i Józe-
ł?. zbyt poc1es:.tająco. Prace przewi- ści. Po dokładnym zbadaniu har- fa Szczepaniaka uzyskują ~tale ~o 
az~ai;e l -armo~ ogramem, były_ na monogramu, wyznaczono dokład-1 150 - ,100 proc •. normy. M1st_rzow1e 
dz1en narady w yk'?~a!Ie . zaled~ie w nie poszczególnym grupom 1 bry- muranscy, Jderuiący robotan;i1 przy 
93 procentach. ~'.>pozmeme robot spo gadom zadania do wykonania na 

1
µoszczególnych budynkach, me. scho 

':'"odowdł główn.te brak dostatecznej każdy dlień 1 godzinę pracy. Kie- j llzą z posterunku przez 16 godzin na 
ilości sił roboczych, oraz dłuższy o- rownictwo zobowiązało się wzmóc dobę. 

·1ow. Maślankowska Natali:a Niew<tlpliwie mieszkańcy domów 
- zami •se siedzieć z założonymi rę
kami i czekać na „kolejkę" w robo
tach ra:mwntowych.. wykonywanych 
przez prt1edsiębiorstwa - będą wole
li szyb::itl!; i własnymi siłami, zabez
pieczyć S'\ve mieszkania i domy. Ko
mitety Domowe powinny również 

kres niesprzyjają,cej pogody. Kiedyś wysiłki w celu zwiększenia ilości Nagrodą .za te wzmożone wysiłki 
nazy.w.rno to „prayczynami obiektyw sił roboczych. Postanowiono przy- był meldunek, złożony na następnej 
nym1" i ustosunl:ov.rywano się wo- stąpić do robót na dwie zmiany. na\ ·adzie technicznej w dniu 28 wrze-
bec n'.:::.h. J:>ezra~n~_e .. Dzis.i?j jednak WrLesień był miesiącem wytę-.ione) śni&'· „~drobiliśmy zaległ~ścl i prze-

Przewodnicząca Rady Zakładowej P.Z.P.B. Nr. 2 oddziałll. 
DJugoletnia pracownica na•zycb zakładów, zmarła 3 b. un. 

prz~zw 'i C1ęzono _, uz b1ernosc .tego !o: pracy. Dzień roboczy zaczynano 0 kr?c zylismy program robot, przewl
dzaju. Piacowmqn budowlam podjęli godzinie 6-ej rano. Po zmierzchu pra- dz~an ych harmonogr~mem, Po dzień 
rzeczowe zobowią:i.ldnia i nauczyli się cowano przv świetle elektrycznym dz1sie,\szy, wykonalismy plan produk 
wypełniać swe !>iany _produkcyjne do późm~go wiecmra. Na wszystkich cyjny _w 106. procentach". - stwier
bez wzgledu na w t"łamaJące się trud bloknch założono windv i sprowa- dztł k\ ernwmk budowy. 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 6. bm. o godz. 4-tej 
po południu. 

ności. ,,Plan prodnkcyjny musi być dzono pctężny dźwig zmotoryzowa- Suktt!S nie osłabił czujności i wy-

Rada Zakładowa 
i Komitet F abryczn:v .... „„„„„ ... „ ... „„.Q„....... 

Nowa Hala 'r argowa ~entrali Tekstylnei 
otUJaria przq ul. OqrodoUJeJ 4 
W czo raj w godzinach przedpołu

dniowych odbyła się uroczystość o
twarcia Hali Targowej Centrali 
Tekstylnej przy ul. Ogrodowej 4. 
Tym samym Centrala Tekstylna wy
konała przedterminowo swój roczny 
plan rozbudowy sieci handlu detalicz· 
nego, wyrażający się cyfrą 600 skle
pów w całej Polsce. Hala ta bowiem 
jest właśnie 600-setnym sklepem. 

W nowootwartej hali mieści się 7 
sklepów branzowych (wyrobów ba· 
wełnianych, wełnianych, jedwabnych, 
dziewiarskich itp.). Asortyment to
warowy w tych sklepach jest bardzo 
bogaty. 

Szczęśliwy był wybór miejsca, w 
którym uruchomiono nowe sklepy, 
gdyż do tej pory północna część śród 

mieścia nie była należycie obsługiwa
na przez sklepy tekstylne se\tora u
społec7.nionego. W Hali czynna jest 
również stołówka popularna PSS, 
która wydaje gorące i zimne dania. 

Wielkim jednak niebezpieczeń-
stwem dla nowootwartej Hali są spe
kulanci z pobliskich bazarów i in
nych „ręczniaków". Oczekują. 01ni już 
od dwóch dni na otwarcie ski epów, 
by przypuścić do nich tnJasowy 
szturm i nie dopuścić do nich n1Jrmal
nych klientów. 

Kierownictwo Hali liczy się :z tym 
jednak i mamy nadzieję, że potrafi 
obronić~ się przed tym „najaz dem". 
Nie zaszkodziłaby mimo to ~.zujna 
opieka ze strony miarodajnych czyn 
ników·. lBel. 

Jun ac q !!.1~,?.,.1~11,!1,!1!.,11111.~~1~11·11.,.!,.!?1~1~.!!.P.1~ 
Ofiarna praca brygady SP I Gimc,az~um 

siłków załogi, liczącej już dziś 266 
ludzi. Tr,"!:eba przecież utrzymać, a na 
wet zwi~kszyć dotychczasowe tempo 
po to, aby wydatnie przekroczyć te
goroczny , plan produkcyjny .1 oddać 
do użytku już nie dwa, jak przewi· 
duje harm\)nogram, a trzy budynkiW osiedlu ZOR na Bałutach rozpo-1 

częto już prace ziemne przy wykopie 
pod fundamenty nowego mieszkalne
go bloku. Wykop ten wykonują ju- ' 
nacy SP z I Gimnazjum i Liceum j 
Przemysłowego PZPB w ramach swo 1 

jej tzw. „trzydniówki''. I 
Po dwóch dn.iach pracy wykop jest 

już w połowie wykonany. Starania 
junaków zasługują na uznanie. Jest 
:cl: 180 i nikt nie szczędzi sił, aby 
r.ajwydajniej nracować. W rezultacie 
- przodowników pracy jest wielu, 
Zdaniem kierownika budowy, ob. Lnn 
gnera, brygada ta najlepiej się spi
suje ze wszystkich brygad SP. któ
re d-0tychczas pI'M:owały na ZOR-u. 

. f , "' oto dalsze 1;ele, jakie postawiła przed 
i' :•tJ sobą załoga ZOR-u. · 

Znaczny postęp robót rzuca się w 
oczy każdemu, kto bodaj z przejeż
dżającego tramwaju spojrzy na . bu
dowę. Blok nr 3a, w którym pracą 
kieruje mistrz murarski ob. Siwek, 

' pokrywa się jmż dachem. Nasz nie-
1 dawny rekordzista Kukuła kładzie o

statnie stropy na trzecim piętrze blo 
ku nr 3. Wkrótce i ten budynek zo· 
slanie pokryty dachem. Nastąpi to 
znacznie szybciej, niż przewiduje har 
monogram. , 
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Zapał do pracy wśród chłopów jest 
olbrzymi. Na pro.pozycję dobrowol
neg„ przedłużenia swej pracy o 2 go
dziny do 8 godzin dziennie dla ucz
czenia Dnia Pokoju, wysuniętą przez 
Koło ZMP, wszyscy zgodzili się bez 
wahania. W ten sposób junacy w cią
gu trzech dni przepracują 24 godzi
ny zamiast 18, dadzą więc o jeden 

W ostatnim miesiącu wzrosła rów
nież znacznie produkcja prefabryko
wanych elementów budowy, prowa
dzona na terenie osiedla ZOR-u. Po
wstał już duży zapas belek, pusta
ków, części ścianek działkowych itp. 
prefabrykatów, wystarczający nie tył 
ko na potrzeby własne, ale także i 
do odstąpienia Innym, wznoszonym 
budowlom mieszkalnym w naszym 
mieście. Dlaczego nie wyremontowano na czas 

budynków szkolnych przy ul. Kqtnei i Piotrkowskiei? 
dzień pracy więcej. 

W przyszłym roku, gdy blok Nr 8 
zostanie oddany do użytku, chłopcy 
z I Gimnazjum Bawełnianego będą 
mogli się poszczycić, że swoją pracą 
p1·zyczynili się do szybszego wznle

••••••4 ~·····-.O•• ~·••Ił .1i •••••••.&. „ „ „11 „ I Joł." .„ ··~-··· •" „ • "'-'· „ „ „„ •• •lla•aa•111a„„ & . ~Ole ••••• oiae•lll -. . ... ,. 

Stoki będą miały nową szkołę Dzięki coraz sprawniejszej pra
cy załogi ZOR-u, oddany zostanie 
do użytku Jeszcze przed końcem 
bie:tącego roku „nadprogramowy" 
budynek mieszkalny, gdyż zobo· 
wiązanie na pewno 1:0,tanie do
trzymane. Wysiłkom załogi za
wdzięczamy więc odrobienie w 
części przynajmniej straty czasu, 
spowodowanej zbyt późnym roz
poczęciem robót w br. na tym te-

Nauka w szkołach, rozpoczęta 
przE!d miesiącem - jest już obecnie 
w pełnym toku. Normalne zajęcia 
odbywają się według stałego planu. 

Jednak, jak się okazuje, nie wszę
dzie: dzieci szkoły 7-klasowej przy 
ul. Kątnej 17 i Piotrkowskiej 187, nie 
urzą się w budynkach, przeznaczo
?1Ych dla nich, lecz musz11 korzystać 
z gośriny innych szkół - i to w go
dzinach popołudniowych. Dlaczego? 
Otóż t>utrzebne budynki szkolne nie 
zostały jeszc?.e wyremontowane, cho
cia:,;, niezbędne roboty za pl\ Jwane 
były Jeszcze w lutym i marcu roku 
bież. Czasv więc, wydawało by się, 
tyło dosyć, aby szkoły zostały w po
rę rrzy1;ot:.\\:t1:e do przyjęcia dzieci. 

Niestety, Wydział Odbudowy Za
rządu Miejskiego, który sporządza 
kosztorysy na wszelkiego rodzaju ro
boty w instytuejach samorządowych, 
wykonał kosztorys obydwóch tych 
szxflł dopiero na dzień 27 sierpnia 

Chopin wśród ro·aotników 
Wczoraj w świetlicy Bawełnianej 

Szesnastki otwarta została wysta
wa, poświęcona życiu i twórczości. 
Fryderyka Chop:.na. Na tę ur'JC7y
stość przybyli przedstaw:ci-~le J;'ar
tii, dyrekcja Zakładów, pr.~e1stawi
ciele Związków Zaw 11 -:wyc11, orga
nizacji młodzieżowych oraz liczn:e 
robotnicy. 

- Wystawa otwarta będz:e co
dziennie do godziny 20-ej a zam
knięcie jej nastąpi 15- go pa/.dz:er-
nika. . 

W jednym z najbliższych n1.1me
r6w naszego pisma podamy szc~egó
łową recenzję z tej zasługuiace>i iia 
UZr"lnie wvstawy. 

br. Nie było więc możliwe ukończ~ 
nie remontów w czasie wakacji. 

Wprawdzie dzieci ze szkół przy ul. 
i:ienia budynku. 

Dyżury aptek 
Kątnej i Piotrkowskiej nie zostały 
pozbawione nauki, uczęszczają bo
wiem na lekcje do innych s:zikól, jed 
nak fakt tak późnego wykonania ko- Dz-.siejszej nocy dyżurują następu-
sztorysów na remonty ich szkół jest jące apteki: 
widomym dowodem ni~dbalstwa i lek Piotrkowska 193 - Lipi~, Łagiew 
ceważenia sobie potrzęb dzieci. nicka 120 - Pastorowa, P:otrkow-

Podobno lokale sz~olne przy ul. ska 307 - Pawłowsati, Narutow.icza 
Ką.tnej i Piotrkowskiej mają być wy Nr 42 - Rychter, Gdańska 90 -
remontowane całkowicl.e na dzień 15 Rembielińsk:, Rokicińska 6 - Szy
października br. Oby termin ten był mański, Srebrzyńska 67 - Szlinden-
już tym razem ostate1!zny! buch, Pio-trkowska 67 - Steckel. 
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PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO NR 9 
w Łodzi, ul. Łiikowa 23·25 

zatrudnią od zara1~: 

1) Majstrów tkackich z lrielolet.nią praktyk11 
2) Wyfcwalifikowal\!ych tkaczy (czki) 
3) 

4) 
5) 
6) 
7) 
8) 

Prządki na 'HZt?ciona cienkie 
Uc21lliów((ce) 1u1 oddział przygotowawczy 
Uczniów (ce) nia maszyny obrączkowe 
Uc:tniów (ce) na przewijalniQ 
Wykwalifikowa111e krajaczki na maszyny do dęcia pluszu 
Wyikwalifikowamych elektromonterów i ślusa:rzy. 

Zgło!;zenia osobiste przyjmuje Wydział Pers01nalny. 1804-k 

Roboty budowlane już roz ·1o~·zęto 
Niedawno i_nformow.aliśi;ny na-1 Lu~ość Stoków z\ ~łoslła się samo 

szyc? czyteln:kow o proJekcie z.budo rzutnie do pomocy p~·zy budow:e no 
wan:a nowej szkoły U-letniej ~a wej szkoły i w najb~:ższych dniach 
Stokach przy ul. Serpentyny. W druu ·przystąpi do pracy vraz z załogą 
wczorajszym PPB Nr 10 rozpoczęło PPB. 
już wykopy pod gmach nowej sz.ko- Należy podikreślić, ż<i obok szloły 
ły. Jeszcze w tym roku budynek ma na Karolewie i Wólczaftskiej, będzie 
być doprowadzony pod dach. W ro- to trzeci w naszym mi~ ście nowo· 
ku bież. Wydział Oświat~ rozpor~ą- czesny i wyposażony w~ wszystkie 
dza na ten cel sumą 30 m1L zł. ktore urządzenia gmach szkoły_. renie. Bel. 
będą całkowicie wykorzystane na 
roboty budowlane. ~~~~~<>ooooóoooo 
Przed koncertem 

w hali sportowej 

zatrudni 

CENT ~ALA TEJ{STYLNA 
DZI ,r, KADR w WDZI Zapowiedziany na dzień 8 paździer 

nika wielki koncert w Hali Sporto
wej budzi powszechne zain:;eresowa
nie. Nie ulega wątpliwości, że bile
tów zabraknie. Nazwisko Dymszy, 
szereg doskonałych zespołów baleto
wych, zespoły chóralne, artystyczne 
i orkiestralne i wreszcie kwartet z 
Kamiennej Góry - zainteresowały 
wszystkich. Będzie to impreza na 
wielką. skalę. 

Fa<:how1ca - włókiennika 

Przedsprzedaż biletów odbywa się 
w Zarządzie Głównym Zw. Zaw. Pra

(poząda1'ty inżynier lub technik) 

obeznanego z a:agadnienia1ni handlu włókienniczego. 

w artmki do omo.vienia. 

Zgłoszenia osobiste z podaniem i zyciorysem przyjmuje Dział Kadr 
Centrali Tekstylnej, ul. Piotrktiwska 37, front, II p. 1752 
~~<><>O<X><><:><><X><X><>O<>~~ 

cowników Przem. Włókienniczego, ul. =••n••••n•.„„„„„ •••• „„„.„„„ •• ,.„„„„„„.„.„.„ •• „.„„.„„„„„.„„„.„„„ 
Sienkiewic.,;a 13. = = 
Cały dochód przeznaczony jest na · § .AiARZĄD CENrRALNY ~ 

00°00~~··~··~··.~··0~-0~~·-~···~··~··~·0~~~-·~~~~·-~··~··~··~··~-·~· ~00b~~~0w~ęW~E~Ha~wy .. _ ~~li TECHNICZNEI omstUG! ROLOOICT~A- I 
PO WIELKICH SUKCESACH W WARSZAWIE Tylko na krótki czas w Łodzi! = f.'d ' Al K • · k' 46 =-

•:;;•::::::: • .f.m1~ .. ~ ... K Nr• 
1 ~~ :~::c~:::::: .

1 

_____ ,..i~_-- ~f iąiji~~:::: ':::~:·ości 1 FINAN~ów. =--=-=I 
W sobott 2 przedstawienia: o goc'lz. 16 i 19.lłO, ,.,. niedzielę 3 przedstawie ,.. - - _ 

nia: godz. 12, 16 i 19.30 Szczegóły w afitiiza~h Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. 1852-k 
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Wieści z krajll -, 
TRAWLER „SATURNIA" 

'WYKONA~ TEGOROCZNY PLAN 

Trawler „Saturnia", należący do 
flotyll!. „Dalmoru", wykonał w cza
sie ostatniego swego rej.:m pod do
wództwem szypra Pawła Gica, tego
roczny plan połowów. ,Przywiózl on 
132 tony ryb, pr-zeważnie śledzi. Była 
to piąta wyprawa tego statku pod
czas b:eżącego sewnu śledziowego. 
Ogólny wynik wypraw „Saturnii" 
wyraża się ilością 556 ton ryb, co sta 

PAN'STWOWY 
TEATR 11\1. STEFANA JARACZA 

ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusza 

Słowackiego :r.t „Maria Stuart". 
Z chwilą rozpoczęcia przedstawie

nia nikt na salę nie będzie wpusz
czony. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

ul. 11 Listopada 21, tel. 1S0·36 
Codziennie o godz. 19.15 doskonała 

komedia 'M. Bałuckiego „Klub kawa
lerów" z udziałem Ireny Grywińskiej, 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dym
szy. 

TEATR LALEK „PrnOKIO" TPD 
J Nawrot 27, tel. 135·74. 

Codziennie prócz poniedziałków, 
godz. 9.301 w niedziel~ i święta godz. 
12 „Czarodziejski kalosz". 

TEEATR ZIMOWY „OSA" 
Traugutta 1 

Dnia 8 'Nrześnia br. komedia muz. 
NKl•a\";ec w zamku" - godz. 10.30. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
LUTNIA" 

W śrocię. d;1. 5 października i C~>
'iiziennie c godz. 19.J 5 

„'PTASZNIK 7. TYROLU" 
operetk:ł w 3-ch aktach K. Zell ra. 

Udział bierze cały zespół artystycz 
ny. - Chór, balet, orkiestra. 

ŁóDZKI TEATR żYDOWSJf.I 
ul. Jaracza 2 

Dziś, dnia 6 października, i/ jut~o, 
dnia 7 października - te:/tr nie
czynny. 

CYRK NR 1 
(Plac Leonarda) pod dyr. 'Din-Dona 

Codziennie o godz. 16 i 19 .30, w so
botę o godz. 16 i 19.i!O, W niedzielę 
o godz. 12, 16 i 19.30. t 

-.ILlllll• 
ADRIA (Stalina 1) 
„świat się śmieje" 
godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Ali Baba i 40 rot:bójników" 
godz. 17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Cztery serca" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

GDYNIA - (Daszyńskiego 2) 
Program aktualności krajowych „ 2" zagranicznych Nr 4 „ 

godz. 11
1 

12, 13, 16; 17, 18, 10; ... o 
i 21, 

BEL (Legionów 2-4) - dla młodz. 
„Klatka słov.icza" 
godz. 16, 18, 20 

:MUZA (Pabianicka 173) 
„Rzym miasto otwarte" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 18 

POLO::\IA (Piotrkowska 67) 
„Potępieńcy" 

nowi 107,4 proc. planu1o Przed zako~ 
czcniem sezonu śledzi·owego na Mo
rzu Północnym statel' przeprowadzi 
jeszcze 3 wyprawy. 

PRACE POGŁFi'BIARSKIE 

WPOR"fACH 
WYBRZEŻA Z/1CHODNIEGO 

W ramach 100-ll'ilJionowego kredy
tu, Państwowe P1:zeds. Robót Cz.er
palnych i Podw<Jdnych przeprowa
dza w port;).Ch wybrzeża zachod:lie
go prace· poghib,iarskie. 

Po zakończ<1 niu zaplanowanych na 
rok bieżący robót w Ustce, pogl«tiiar 
ki rozpoczc;ly prace w Dariowie. 

Niczależn:t: od tego, w szyokim 
tempie prząprowadzane jest pogłę
bia.nie portt1 w Swinoujściu. 

Ogółem Ido końca br. z basenów 
portowycJ1i wybrzeża zachodniego wy 
dobytych bQdzie 1,2 mil. m sześc. 

piasku. 

NO\TIE TRANSPORTY RYB 
Z POŁOWOW DALEKOMORSKICH 

Do p:irtu gdyńskiego wpłynęły 2 

polsk:c trawlery rybackie Państ·.vo
wcgo iPrzedsiębiorslwa Połowów Da 
lekor.tiorskich „Dalmor" - „Orion" i 
„Pol9 s!e", które przy\•;iozły łączni~ 

280 I.on ryb. Trawler „Poles!e''. przy
wićvzł ponadto dla muzeum morskie
go w Gdyni rzadkie okazy ryb z O
cet.lnu Loclowatego. 

l lllll lllll llllllllłllllllll l lllllłlllllllll lllllllll l llllllłll lllłlllll 

11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 
Dziennik południowy. 12.25 Przer
wa. 13.25 Program dnia. 13.30 :\lu· 
zyka obiadowa. H.00 K1·onika ZSRR 
i krajów demokracji ludowej. 11..13 
(Ł) Komunikaty. 14.20 (Ł) Poga
danka B. Horowskiego „O ruchu 
wspólzawodnict'l'..a na wsi". 14.30 
(ł,) l\!uzvka lekka. 14.43 (Ł) Aktu
alności łódzkie. 14.55 Koncert soli
stów. 15.30 „śpiewamy piosenki" -
aud. słowno-muz. dla dzieci. 15.50 
Muzyka rozrywkowa. 16.00 Dziennik 
popołudniowy. 16.20 (L) „Sprawy 
naszego miasta". lfi.25 (Ł) Fanta
zje z oper włoskich. 16.45 (Ł) „Co 
słychać w szkolnej gromadzie" -
aud. w op1·ac. H. Ożogowskiej. 17.00 
„Słuchamy muzyki" - aud. słowno
muz. 17.35 (Ł) „śpiewamy pieśni 
młodzieżowe" - aucl. słowno-muz. 
dla mlodz. w oprac. mgra M. Drob
nera (I). 18.00 Reportaż 18.15 :Mu
zyka ludowa. 18.40 ,;Wszechnica Ra
diowa" kurs I . - Wykład z c~·klu: 
.,Przyroda oż~·wiona". 19.00 „Filozo
fia orężem walki klasowej". 19.15 
::\iiędzynarodowy Konku:rs Chopinow
ski. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 
„Skrzynka muzyczna''. 21.00 Muzy
ka rozrywkowa. 21.40 ,.. 'iziny" -
powie:5ć E. Orzeszkowej (2). 22.00 
(L) Felieton E. M'artuszewskiego pt. 
„Film o Bitwie Stalingradzkiej". 
22.13 (L) Program lokalny na jutro. 
22.15 Koncert rozrywkowy. Transm. 
do Czechosłowacji. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.10 Prq gram na jutro. 
23.15 'Muzyka rozryw!kowa. 24.00 Za
kończenie audycji i Hymn. 
•..•..•.•...•.•....•....•.•.•.• „ .•.•.••......•. 

Uśmiechnij się 

ZBUNTOWJ\ NY MĄŻ 

Sporłfi>wi działacze Łodzi !..~.~.!.~r:kf'·~!:~ 
wypowiada.~/q się w sprawie h i s tory c z n ej uchwały ~!~!!i~ewr~~~ec!~~~~8~1~iza· 

BI.ur~ I Pola· tyczne' oo KC p z p R myka się w mał~·m kole za.:nteresowati 
&l ~ 19 • • • • • czy,:to sportoT>"ycb. Jest on przede 

W dalszym ciągu W)l l~wiedzi w ~prawie uchwał'<' Biura Politycznego K.U. grodę, którą niewątpliw:e ufundo· 1Hzystkim budowniczym swego pań. 
PZPR o reorganizacj~ wychol'l"ania fi.zycznego i 'sportu oddajemy :::los Pfe· stwa i bierze akt,,·wny udział we . z . I z . k wałyby Związki Zawodowe i Wo· n·~ •. z.'.·otk'.ch pracach. Podczas niedawno 
zeso1n __ rz~~zenia ~p.or owego wi:p ·owiec-Zryw i v.iiceprezesowi ŁOZPN. · d K I · · " ·~ 
dyr . .E:azm:erczakorn. jewódzkt Urzą u tury Fizyczne). odhyt:vclt wszcchzwiązkow~·ch mi!-

Uchwała Biura· Pol'ltycznego na· 
szej Partii w sprawi c kultury fi· 

zycznej i sportu, przi'{jęta została 

z wielką radością vrzez aktyw 
sportowy zarówno w• gronie czyn· 
nych sportowców jak i działaczy. 

botniczej od zagadnień ekonomic:z 
nych i politycznych. Ale nam prze 
cież zależy, ażeby każdy obywrr 
.tel był członkiem świad'omy1n 
swej pozycji 6połecznej i swych 
zadań. 

Aby te zadania zrea/lzować nale trzostw w strzelaniu sportowcy 
żałoby zdaniem moir:i zapoznać wydnwali swą gazetkę ścienną. bogato 
sportowców na tcre/llc kół i klu· ilu't rowaną karykaturami uczestników 
bów z uchwałami Biura Polilycz· mislrzr:'tw i ozdobnymi epigramami, 
nego, wypracować szeroki plan· ~~·.i~cia . każd?j gazetki oczek'.1'1'ilno z 
działalności i przystąpić jaknar lmcc1crphwoćc1 ą. . . 
szybciej do pracy w terenie. Oto spr,rtowcy radzieccy przed JCd-

'*"aw++e•AWOWSEct AZS. ną.. ze ~wych gazetek. 
W Polsce Ludowej, uprawiający 

Postanowienia uję' ie w 14 punk· wychowanie fizyczne i sport mu· 
lach, wyczerpująco <Jmawiają ca· szą być świadomymi budowniczy
lość zagadnienia na1 odcinku ku:· mi Polski Socjalistycznej. F.lUszą 
tury fizycznej i sportu, a ponadto brać aktywny udział w akcjach 
wskazują drogi ja k:emi pójdzie masowych z całym ruchem robot· 
dalszy rozwój sporlu, zapewniając niczym. 
mu iednocześnle p r.lną opiekę z.e T dlatego rz::szc sportowców 
strony Polskiej ZjEc'fnoczonej Partii przy pomocy wy.nkolony .h kadr 
Robotniczej. fachowych będą podnosiły swą 

Uchwała Biura P litycznego na· sprawność fizyczną, by być goto· 
kłada obowiązek n; l każdego człon wym do pracy, a w raz:e potrzeby 
ka partii, który uprawia sport stanąć w obronie Ludowej Ojclyz 
bądź pracuje na •odcinku wy cho· ny. 
wania fizycznegr >, wypełnienia Wypełnien:e zadań jakle stawia 
określonych zadafr Zadaniem każ- przed nami J'artia na odcin.ku wy
dEgo z nas jest mobilizacja mło- chowan:a fizycznego i sportu -
dzieży szkolnej i robotniczej wo- to dobrze. spełniony obowiązek 
kół przodującej młodzieży, zrze· wobec Polski Ludowej - to wal· 
szonej w z. M. P. w oparciu 0 ka o pokój - to ·zaszczytny start 
ideologiczne obli rze Z. M. P. mu· kdollodznaf~z:onia .tytułenl 1dd„iialacza 
simy ·zaplanowa c szeroką akcję u ury 1}yczne1 '~zg ę nie tylu· 
ideowo . wycho' 1;·awczą i kultura! j lcm zasłuzo.nego ~i.strza spor1u. 
no - oświatowa. Na odc!nku uma· Wyk~nan.ie zadan party1nych -
sowienia sportu stoi przed nami to se.kc}e gimnastyczne w kazdym 
aktualne zadani~ spopularyzowa · klubie 1 k?1e sportowy~ - to ma 
nia wśród mło• łzieży i starszych sowy \!dział sportowcow w k~n: 

a · . , . h M . kurenCJach o odznakę "lnawnosc1 
m rszovr J' ,s1ennyc . us1my f: . 

-.,-. •' ·-

jeszcze bardziqj powiązać 6ię z ·zx~zne1 . a. . . . . 
Ludowymi Zes1~olami Sportowymi Y ~ad c w ak~Jac~ maso 
Okres miesięc'y zimowych powi~ ~vych większą ry.waI:zaCJę, nale· l•-•1:111_„ __________ ai_ai; _____ ::m:ima•msmllll-M 

nien być wyk,orzystany dla glm· ~ało?y wprowadz1c m1~dzykolo'.v: / • 
nastycznych 'pop:sów i ćwiczeń \vnuędzyklubo;ve :wspolzawodn.c. Pierwszy krok pięściarski „ 
na sa lach w n lieście i połączony z t o. K~ub wzgię.dn.e. kol~ spo-~to r Ił • • 
odczytami i cJyskusją na tematy ~ve: ~tore wykaze się napvię.k~.zą w fomaszow1e I Piotrkowie 
6poleczno·poliityczne. 1Joscią zg!osz?n,i'.ch, zawodnik9w · . j , . l , , 

r do marszaw 1es1cnnych, b.egow Tąorocw~· „Picrnszr Krok" pięścia;· Picrns7.)' < zicń walk w~·wo ał w To· 
Udz:ał spo l·wwców w przeja · narodowych, zorganizowanych im· ;k1 ro7.;!r~·wany jest w dwóch grupach: ma~zo\\ie wielkie zaintercEowanie. Wal 

wach życia ogólno państwowego PH'z kulturalno - oświatowych i:t. w Łodzi oraz na prowincji w Tomaszo· czylo tego dnia 2l par. Walki 6taly na 
przybiera z Jtażdym miesiącem na p. otrzymałoby odpowiedniq na· "ie i Piotrkowic. niezłym [Joziomic. Wyróżnili się w nich: 
rozmachu. J tdnak wiele jeszcze z Krzt•;lak i Goździk z Lechii tomaszo\\· 

nas obarcz01Jych jest naleciałościa I N d · • d ;kiej orar. lla1ika z „Com:ordii" piotr· 
mi okresu kapitalistycznego, uwa U O I /eSzcze raz nu O •• · ko"-kicj. 

żająkc, ssport. jedinile za pusdtą roz: Naram1·enn1·k m 1f odz1·'' We rzw11rtek li' Piotrkowie roirgrane 
ryw ę. port w o sce prze wrzcs ' ' • lLł zoHHną i'" i1•rrfi11aly. W piątek w Toma-
niowej rzer:zywiście miał za zada· ,;zowie "'~ l'irzcy i1·h , ·alcz~ć brdą 0 

nie odwrócenie uwagi klasy ro· Spalił całkowicie na panewce IC'j;cir Jo finała, 1-ióry rozegrany zo-

Uwago motocykliści 
ŁKS Włókniarz 

Tegoroczny wyścig kolarski o „Na Łodzi. stanic I i Il grupy razem. 

Sek'cja. motorowa ŁKS „Włókniarz" 
w niedzic11~. dnia 9. b. m. organizuje 
c10rocz11ą. wycieczk~ na grzybka. do Spa 
ły nad Pilicą. Wyjazd z parkin;."U 

przy kościele ś11". Krzyża. o godz. !) 

ramiennik Łodz:·'. j1Jkkolw!ek zali- Z#ębni~:a publ;czność z.iewala 
cza się on do tak zwanych wyścigów pra\~ie półtorej godziny. Na torr.e 
klasyc7.nych nie wyp.adl wczoraj im nic :ie: nie dz:ało ciekawego. a ogól
ponująco. Przede ws:~ystkim zbyt pó n:e panującej nudy n!e zdołały przcr 
źna pora, jak : to, że odbył się on wać na\vet lotne fin'.sze, których 
w dzień powszedni sprawiły, że pu- m!elf~my aż p!ęć. Pozbawiona jakie 
b];czności zebrało się wczoraj w He gokoftw:ek planu jazda łodzian zu
lenowie bardzo mało i na starcie z pełnie słusznie denerwowała publi
renomowanych zawodników stanę- czno~ć. Z ulgą też przyjęła ona gong 
ło zaledwie kilku: Leśk:ewicz Je- z.apow!adai11cy o ·tatn; fin!sz i z w:c: 
rz.y, Targoński, Pietrp.szewski Lu- kszą ochol~\ niż zwykle opuszczała 

rano. cjan (z Gwarc:l!: warszawskiej) oraz tor hclenowski. 
. * * * Gabrych, Borucz. MalinowRki, l\'lar 

Zarząd Sekcji ~lotorowej r:..KS Włók chwltl.ski : Pietraszewski l\Iarian z 
o()('(X)OOOOOOOOOOOCl(<J i: C: ~: )00!-,c.,ru. u>.;.(.r,~~.'G;X)OO 

Kącih EOZPS 
•••• •• • • •• ••••. •• ł lll I 

GLOS 
Orran L6d7.klc!:'O Komitetu I WoJe· 
wódzkl~rn Komil~tu Polskiej Zjedoo• 

czoneJ Partii Robotniczej 
RedaguJt.: 

KOLEGIU!\f REDAKCYJXE. 
Wydawca RS\V „Prasa". 

AdT. Re<I.: Lódź. Piotrkowska 86, 111 p, 
Drul<.: Zakł. C.raflczne RS'IV „Pra•a" 

L6.dź, ul. żwirki 17, tel. W6·4?. 
Te Ie ro ny: 

Redaktor naczelny 
ZaMępca rr.d. naczelnego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 

wewn. 

216-14 
218-23 
219-03 
25MS 
10 

godz. 15.30, 18 
film dozwolony dla młodz. od lat 161 

PRZEDWlOśNIE (żeromsk. 74-76) 
„Dni zdrady" 
godz. 16, 18, 20. 

niarz :r.awiac1am'.-0. wny>tkich swych 
członków o konieczności wymiany Je. 
gitymacji w ~ekretariacie klubu, ul. 
Piotrkow~ka. 272a, -0raz o kon:e~znnś".'.i 
uregulownnia zal<'glych ~kładeit w klu· 
óie i sekcji. Jedno(•ześnie z duiem 
ogłoHenia unie~\'ażn'one zos.tają pro
porce dawnego DKS i J,K~. :\owe 
proporce f,KS Włókniarz ~ą do unby· 
cia na cotygodniowych zebraniach ~ek
cji w śrocly o g0dz. J!l.30 na stndion 'e 
przy ul. Aleja 1Jnji 2. 

Obsada Sędziowska 
dzisiejszych 511otkań 

„Naramiennik Łodzi" zdobył mło
dziutki kolarz ze Szczecina Borow
ski, ptzcjeżclżając 50 !\Im. w 1:22.-16 
godz. prugim był Lcśkiew:cz J. (15 
pkt.). trzecim Borucz '.8 pkt.). czwar 
tym Gabrych (7 pkt.) i wrc.szcie pią
ty Ta\·gońsk:, który przez 20 km. 
prowai!lzil samotnic wy;:cig o 200 m. 
przed ozos!alymi zawodnikam;(!). 
Targofu::ldego dopędzono dopiero po 
drugim fln'.:>zu i Io tyfao zawdl:ę
czając młodym kolarzom szczeciń
skim najbardziej jeszcze amb:tnie ja 
dącym z całego tego małego, ale 
„dobranego" towarzystwa. 

Dział korespondentów robot
niczych I chłopskich oraz re
daktorów gazetek ściennych 219-42 

Dział mutacji ~23-29 

Dział miejski I sportow:. 23•·21 

r:-zl:il ekonomiczny 
Dział fabr~·czny 
Dział rolny 

wewn. 8 l 11 
223-29 
216-19 
254-21 film dozwolony dla n.1lodz. od lat 14 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Ostatnia noć" , 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

!WMA (Rzgowska 84) 
„T-1:6jka Trefl" 
godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) 
„Czerwony krawat" 
dla młodzieży godz. 16 
„Wołga, Wołga" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
,.Górą Dziewczęta" 
dla młodzieży godz. 16 
„Wielk;e życie" - godz. 18,'?0 

śWIT (Bałucki Rynek 2) 
„Moja M:la" 
godz. l8, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Złoty róg" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

TATRY - Sienkiewicza 40 
„Dni i noce" 
godz. 16, 18, 20 

WŁóKNIARZ (Pr6chnika 16) 
„Potępieńcy" 
godz. 15.30, 18, 20.30 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Potępieńcy" 
godz. 16, 18.30, 21 
film dozwolony dla mloilr. r 1 laL 16 

WOLNOść (Napiórkows""'Jll lG) 
,,Pan Nowak" 
god;i;. 16, 18, 20 
ZACHĘTA• 
„żelazny Dziadek" 
godz. 16.30, 18.30. 20.30 

~"'{ --~ 
- A dl:t czego to ja muszę ci za

wsze ustęfJOwać?.„ 

' " ~ ~ - ł 
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naleko od Moskwy 
Talnia czekala, co dalej powie, ale spojrzenie JeJ 

onieśrniel!lo Bel'idzego, więc zwróc.ł s'ę do milczącego 
Alek1;ego. 

- A ty? czego byś się dorwał, powróciwszy 
z taljgi? . 

·- WyprosJbym u Załkinda, aby przyjął mnie na 
suh'lokatora, ;iająłbym kąc:k z miękką kanapą i leżąc 
czyrtałbym, jedt-1ą za drugą, grube księgi: Conan-Doyle'a, 
Juliusza Vcrnq!'a, Fenimora Coopera, Dumasa - ze smut 
k'.!em wyjaśni!. Aleksy swoje marzenia. 

Ber!dze od.czuł ból serca: „Bieda!m, ciebie rzeczy
wiście należaloby chodaż na tydzień uloko·wać u jakiejś 
7niłej, dobrej rodziny, pod opieką mądrych, ~erdec.znych 
),udzi". Głośnio zaś powiedział: - Jeśli czlow:ek mieszka 
w normalnych kulturalnych warunkach, jest niezadowo
lony - nal,'tel~a, wzdycha, wszystko mu się nie podoba. 
A gdyby pobył w tajdze. albo na Arktyce. tek - za
cząłby rozumieć i cenić każdą rzecz w swoim dawnym 
mieszk3:niu. 

- Kiedv noka'żecle sie w mieśc:e. urzyśla wam wez-

Koluszki godz. J li.:lO Koluszki 
Widzew I B (Panfil) 

Zgierz f!odz. J 6.30 Włókniarz II 
P'J'f' I B (Górecki .T. ). 

Lin'owi na zawody Z1riązko'l'.iec 
K11ll'jarz (Ek1<'r, Tur;;ld.). 

n 
Redakcja nocna 

wewn. 9 
1n-!1 

Ko I port aż. 
t.6dż, Plottkowska 70, · 
Administracja 
vzlal ogłoszeń: 

tel.<f'!U-22 
260-ł2 

Lódź, Piotrkowska !55 
tel. 111·50 I 114-75 

:r,KS Włókniarz - 'Włókniarz Z:;:ierz 
(Le'l'.·andom•ki )fike). 

Dochód z imprezy przekazano na 
odbudowę Wiirszawy. D-05074 

wanie z zakładu fryzjerskiego - odezwała się Tania, 
spoglądając n" brodę Ber:dzego. - Spytają: jak wam 
się nic uprzykrzyło dźwigać taki ciężar'? 

- Nie pójdę do fryzjera. Statystyka wykazuje, że 
na Dalekim Wschcdzie są tylko trzy tak:e brody: jedna 
należy do pewnego starego partyzanta. druga do siedem 
dzles'.ęcioletniego dozorcy hotelu w Rubieżańsku, a trze
c:a do mnie. Po śmierci tych starców, pozostanę jedy
nym właścicielem tak pięknej brody. 

Dalej rozprawiano o wydarzeniach, które przed
wcześnie postarzają ludzi. 

- Każdy m·es:ąc wojny liczy się za rok - zauwa
żył Topolow. Młodzieniec, któr~' ukoóczył obecnie dwa
dzieścia lat, po roku stanie się rówieśn k:em mężczyzpy 
trzydziestoletniego. Oczyw;śc:e, n\e mówię o wyglą
dz:e zewnętrznym. 

Aleksy pochwycił skierowa1 y na siebie badawczy 
wzrok Tan!. 

- Zestarzałem slę, czy tak? Nie wiem, skąd wz'ęły 
się siwe włosy - dotknął ręką iałego pasma, wyraźnie 
odznaczającego s'.ę na tle jasnej czupryny. 

Tania powiedziała szczerze: 
- Zm'.enileś się, Alosza. Siwizna. to jeszcze n:e 

wszystko,. Dawniej, jeśli .można się tak wyraz:ć, byłeś 
podobny do domu o otwartych oknach i drzwiach. obec
nie zaś ten dom na ełucho zabit"f jest deskami. 

- Jerzy Dawidowicz chciał dodać: „Niepotrzebnre 
Aleksy tak s·ę w sobie zamknąłeś - samemu trudniej 
jest rlać sobie radę z nieszczęściem" - ale powstrzymał 
się. nic chcąc rozdrażniać rany. 

Zdziw:li się, że podróż stateczkiem tak szybko się 
skończyła.' Przy drabince obok wyjścia spotkał ich Po
liszczuk. 

- Zdarzyło s'ę nieszczęsc1e, towarzyszu główny 
1inżynierze - pow'eclział ze skruchą. 

Beridze kazał Tani i Topolewowi zostać w kajucie, 
a sam z Aleksym wyszedł na pokład. Wiatr wzmagał 
s:ę. Barżę v:cisnęło pomiędzy ogromne kry. 

- Próbowałem przejść bokiem - lecz nie wyszło. 
Lód ruszył całą lawiną. Myślałem, że uda się przecis
nąć, lawirowałem, jak tylko mogłem. Co za pech, do 
brzegu pozostało n\c więcej n'.ż cztery kilometry. 

- Rzeczyw:śc!e blisko, - wycedził Beridze, wpa
trując się w zbLżające się powoli dalekie, niejasne za
rysy brzegu. 

- Próbujcie odepchnąć kry - zaproponował Be
ridze. -

-- ~Tuż próbowałem. 
1- Trzeba jeszcze raz spróbować - odpowiedział 

Aldksy i przyłączył się do załogi. Starali się bosakami 
odenrhn::ir': krv orl brzee:u. 

m. c.n.l:. 


